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Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 
W soboty z dodatkami łlustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ ggzem.plarz pojedyńczy 3 kop. 

Prenumerata w Łodzi wynosi: 

Rocmle 6 rb„ półrocznie a rb., kwartalnie l rb 
50 kop., młesłęcmfe 50 kop. 

Za od11oszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z11r1n1c, mteslęcznle rb. I. 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych 
od 9 do l w redakcji - Widzewska 106a. i od 7 do 8 w atlministracji ulica 

Przejazd 1. . 
Redakcja ulica Widzewska nr. l06a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja -

Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Nr. skrzynki pocztowej 570. 
Rękopiąów drobnych redakcja nie zwraca. 

W niedziele i święta Administrac~a otwarta od godz. 11 rano do 1 po południu. 

„ „ Na stacfach kotejowy<h 5 kop. 

Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 kop. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstt 

60 kop., reklamy po tekście 1.5 kcp., nekrologja 
15 koo., Ogłoszenia zwyczajne i:u kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersr nonparelowy. Ogłoszenia małe 
I I pół kop. za wyraz. Katde ogłoszenie najmnlef 

10 wyrazów. 
. 

Kantor wł'asn)': Warszawa, Marszałkowska 81a m 16. 'l.'el. 198-65, f"iłje: Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. .• Zduńska Wola, Ks~arnla Welenow9kl~!i!:O. 

TEATR POLSKI we 
wtorek „BĘBE 

Cegielniana llr• &&i 

W . razie nieregularnego 
doręczania Gazety Sz. Pre• 
numeratorom przez rozno• 
sicieli, prosimy o zwracanie 
się z reklamacjami do Ad· 
ministraoji, Przejazd .N1 I. 
Tel. 20·30. 

Dr. B. Rejt, Średnia s, 
telefon 33.79, 

Spreja.lista chorób: skórne, włosów, weneryczne, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska. 

L~czenie syphillsu aalvarsanem l!rllch·Hata .606" 1914 (wśródtyt• 
nie). Leczenie elektryczności.\, elektroliz~ (n111wanią upecących 
włosów) oświetlenie kanału (uretroskopia). Przyjmuje od9 I pół 
do 12 i pól i od 5--8. W niedziele I święta od 10-2 po poi. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 0021 

I M. R1ESN~K~EPSrE1N 1 
I 

powróciła z zagranic) i mieszka obec-

1 ui13 na ulicy DZIELNEJ M 14 
(dom Urysona). 1138-50 
Telefon 34·78. j 

O nowe placówki 
polityczne. 

-.-
W dniu, w którym - po raz 

pierwszy w Łodzi-na widownię pu­
bliczną występują realiści, by pod 
znakiem .skoncentrowanej pracy 
społecznej"założyć i na naszym grun­
cie kamień węgielny pod fundamen­
ty „filjalnego" gmachu swojej poli­
tyki wewnętrznej,-w dniu tym na­
leży,-tak sądzę, - omówić choćby 
pokrótce sprawę aktualności wzno­
wienia działalności społeczno-polity­
cznej różnych obozów w obecnej 
atmosferze warunków łódzkich i 
rozpatrzeć szanse powodzenia tych 
poc.t.ynań ze stanowiska pozapartyj­
nego i wciąż jeszcze nadal bezpar­
tyjnego. 

Za punkty wyjścia służą nam 
dwa momenty psychiczne, które 
niemal jednocześnie w dwóch, bie­
gunowo dalekich od siebie, ognis­
kach ideologji społeczno-politycznej 
znalazły wyraz dobitny i żywem 
echem odbiły się tu i owdzie na 
f o r u m dyskusji politycznej 

Z jednej więc strony przypom­
nieć musimy czytelnikom naszym 
szereg artykułów wstępn·ych, druko­
wanych w lecie r. b. w naszej „Ga­
zecie", pióra młodego~ w niemałym 
stopniu impulsywnego publicysty p,. L. 
Chrzanowskiego, ostatnio zaś artr­
kuły p. Tarskiego w „Kuźni", po'„ 
parte wymownemi apelami p. Leo­
na Rygiera w „Gońcu Zagłębia", do 
szczerych postępowców w kraju, -
wszystkie zmierzające do jednego 
celu: pobudzić inteligencję postępo­
wą a demokratyczną do wytworze­
nia stronnictwa choćby „słabego 
liczebnie, ale silnego moralnie, 
konsekwentnie obstającego przy li­
beralnym światopoglądzie, broniące· 
go kultury przeciw barbarzyństwu, 
przeciwstawiającego się wszelkiej 
demngogfi, wszelkim niemoralnym 
sposobom walki politycznej",-stron· 
nictwa, któreby „ we wszystkich wy· 
padkach występowało w obronie 
prawa i sprawiedliwości- przeciwko 
wszelkiej przemocy". 

Zdaniem autora tego projektu 
Istnienie takiego stronnictwa „ posia­
dałoby wielkie znaczenie, gdyby na­
wet działalność jego nie dała innych 
wyników, prócz podniesienia pozio­
mu naszego życia publicznego i u­
zdrowienia naszej opinji publicznej". 

Inicjatywę powyższą przyjął 
najpoważniej i poparł najgoręcej p. 
Leon Rygier, który uwaM chwilę 
obecną za najodpowiedniejszą do u­
tworzenia takiego właśnie stronnic­
twa; stwierdza on i')tnienie potrzeby 
podobnej organizacji, tak silnej, że 
aż życiotwórczej. 

Red. Rygier, podnosząc z całą 
powagą i uznaniem inicjatywę p. 
Tarskiego, bynajmniej nie dopatruje 
się w niej soli krytycyzmu i pie­
przyka satyry; zapomina zupełnie 
nawet w okresie podarków gwiazd­
kowych - o pięknym, pouczającym 
heksametrze: 

„ Timeo Danaos el dona feren­
tes". gotów uwierzyć, ~e p. 'l,arski 
bodaj jednym z pierwszych zapisze 
się do stronnictwa „neo-humanistów 
polskich•, by swem stalowem pió-

,, 
w~ 

środę „ORLĘ'' 

rem-alo już uie na szpaltach „Ku­
źni"-werbować dla stronnictwa pol­
s :,i2h Clernenceau'istów - ludzi „o 
ja~nych głowach, wielkich charakte­
rach, mocnych przekonaniach, o wy­
sokim poziomie moralnym i obywa·· 
telskim ",-i z tak ie go materja­
łu ufundować partję polityczną. 

. Trzeba być marzycielem tak 
niewinnym, jak p. Rygier, by w 
możliwość pozyskania. podobnych 
„ludzi" dla celów walki politycznej­
u wierzy ćl 

Lecz nie o to mi w tej chwili idzie. 
Mniejsza z tern, czy budzący się obecnie 
do życia w obozie postępowym ruch ideo­
logiczny doprowadzi do utworzenia partji 
politycznej, stronnictwa, stowarzyszenia, ligi 
"obrony praw walki", klubu napowietrznego 
purytanów polityczoych, czy jakiejkolwiek 
innej organizacji hygienistów społecznych. 

Raczej chodzi mi o jej skład gatun· 
kowy ...• 

Otóż p. Rygier wzywa ogół inteli· 
gentniejszych robotników do przyłączenia 
się do zainicjowanej akcji. 

W imię zwalczania światopoglądu bur· 
żuazyjnego, w -it11ię rozwoju kultury na· 
rodowej, zagrożonej przez świeżou pieczoną 
ideologję drobnomi~szczańską,-a_peluje p. 
R. do · klasy roboczej, by łączną akcję 
podjęła wraz z inteligencją postępową -
przeciwko wspólnemu wrogowi, wzamian 
za to obiecując przesunięcie się współcze· 
snego postępu polskiego bardziej na lewo. 

Tak wygląda pierwsze porozumienie 
dvchowe-(czy nieporozumienie?!) „Kuźni" 
z "Gońcem Zagłębia". 

O tym, tak dziwnie skojarzonym .Bru· 
derszafcie" byłbym zapewne nie wspomi· 
nał wcale i dziś, jak dotąd zachowując 
rolę biernego świadka strasznie apolitycz­
nej wymiany politycznych zdań. -- gdyby 
nie ta niespodziewana okoliczność, iż pre· 
liminacyjne to przymierze otrzymało świe· 
ŻO sankcję n Widnokręgu. ,-warszawskiego 
organu „renaissansu" polskiego postępu. 

Czy~by pozornie zupełnie nierealna 
myśl poczęła kiełkować i na gruncie war­
szawskim, wiążąc dwa zbyt odległe głosy: 
wileński ze sosnowickim-w zgodny harmo· 
nijny duet? 

Tyle na razie o konjunkturze w tym 
obozie. 

A oto z przeciwległego. - tak jest: z 
wprost przeciwległego obozu dochodzą nas 
równiet nowe, świeże i ciekawe głosy. 

„Kurjer Polski"-jeszcze za ostatnich 
dni życia wielce poważnego jego Założy­
ciela - niejednokrotnie i niedwuznacznie 
wypowiadał tyczenie, by wobec coraz bar-

dziej odbiegającej" od pnia. narodu jego 
reprezentacji pol'itycznej, utworzył nową 
platf ,nnę dla wszystkich elementów, nieza­
do"» . !onych z obecnego s'btnu . rzeczy i 
szukających własnego m o et us: vivendi 
po za naszą dotychczasową delegacją du· 
mską; - hasłem do tej aktji miała być 
idea łączności wszystkich klas, sfer i stanów 
w obronie istotnych praw politycznych i 
społecznych narodu polskiego, lecz z po­
szanowaniem szczytnych dogmatów tole­
rancji, humanizmu i całego dorobku kul· 
tury współczesnej. 

Sztandar ojcowski ~miał.o i .rzetelnie 
podźwignął Bohdan Straszewicz i w jed· 
nym z ostatnich numerów „Knrjera Polsk." 
(który nie wszędzie dotarł do miejsca prie­
znaczenia) wystąpił ponownie z gromkiem 
oświadczeniem, iż uwata za rzecz niezb~d· 
ną podjęcie czynnej, energicznej akcji, zo­
gniskowującej bodaj wrogie sobie obozy, 
w imię solidarności narodowej. 

I w tern zapoczątkowaniu „Kur. Pol.'­
stale szukał kontaktu ideowego nawet z 
„Kurjerem Porannym", rzadziej z „Nową 
Gazetą", i niejednokrotnie mniemał, iż zło­
ty most zgody i porozumienia już zawisł, 
mi~dzy tak oddalonemi od siebie obozamL 

• 
I znów zmuszony jestem pom~· 

nąć brak we wszelkich tego rodzaju 
dot:rchczasowych wystąpieniach, a­
pelach i dP.klaracjach wyraźnych 
wskazówekt któreby objaśniały nas o 
konkretnych, pozytywnych celach 
pożądanej akcji; tak samo, jak w 
pierwszym, czyli „postępowym" o­
bozie,-nie wskazano nam aqj jed­
nego punktu programu celów real­
nych, jeno stronę negatywną, da. 
monstracyjną, protestową.. 

Ani jedna przeto, ani druga 
platforma, zdaniem mojem, nie je&t 
jeszcze dość skrystalizowana, nie doj .... 
rzała jeszcze do tego stopnia., - bJł 
klasa uświadomionych robotnikóWI 
mogła wobec nich zająć ja~iekołwie~ 
wyraźne stanowisko, by odpowie1 
dzialni inteligenci z obozów pro"' 
letarjackich mogli jasno zdaó sobill 
z tych poczynań spraw~. 

· W tak nieskrystalizowanej jesz, 
cze atmosferze. nie pozbawlonl} cha. 
rakteru ryzykownej spekulacji wyda, 
je się zainicjowana próba przeszcz~ 
pienia na grunt łódzki warszawskłej 
„pracy społeczne}" z udziałem wszyi. 
stkich zaproszon1ch lwW .dohlltd - - - --
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wol , a śród nich nawet i postępo· 
wych działaczów miejscowych. 

Z tego względu wieczór dzisiej­
szy wzbudza zainteresowanie. · 

Henryk Fr. 

Z pism polskich. 
Gorzka pigułka. 

W ostatnim numerze • Prawdy•, autor 
.Reb Prawdy", ukrywający się pod znakiem 
„B + C", przeprowadza paralelę między 
mieszc?:iwinem obeego pochodzenia a sryRto­
hatą polskim-na temat: Kto czem obdarza 
1aeze (a więc swoje) społeczeństwo. 

P. Repphan z Kulisza. zw11a1ąc 
nietlawao swoją fabrykę sukna, rozdał 
między robotników 50 tys. rb; był to 
niezwykły czyn, wię<~ prasa pominęła 
go milcae11iem. Obecnie tenże p. Repp­
han złoż} ł pół miljona na szpital i 
szkoły w Kaliszu, nios"c pomou ogóło· 
wi, tak dotkliwie upośledzonemu w dzie· 
dzinie właśnie oświaty i zdrowia. 

Ofiaroda~ca jest raczej niemcem, 
niż polakien;; nie pierwszy to przykład 
rozumnei i s;r,Jad1etnej ofiarności na 
cele i·ubliczne ze str0ny osób obcego 
pochodzenia. 

ZaHługi Szlenkierów, Rauów, Repp­
banów, Boht€''ów, Roesslerów, Wawel­
bPTgów, V ptferów, Geje rów, -są zia· 
wiskiem stałym, które rzuca s'ę w oczy 
ja1kra wo na tle obojętności i sobkostwa 
1111sz-yc>h t. zw. rodów historycznych, .• 

Niezmierne fortuny Branickich, 
Po tor i>i<'h, Sobflńskirh, Lubec kioh. sta· 
no111ią nieużytek srołeczny, są roprostu 
znem w bilflusie nfiszej ku'tury. 

Arystokracja w:inm1wska pełn 
czysto d"korar.yjne funkcje salonowe 
nn balach i rautach pot11·awue, rasowe 
sylwety hrabiczów stały się oddawna 
przysłowiowo niezbędnym szczezółem 
ornamentacyjnym, który zwykł obejmo· 
wać doświa~czonym okiem pun Pod· 
f1lipski albo pan Pło~zowski mówille 
z zachwytem: 

- Tu znaó Eurcpęl 
To- samo powi P dzieć mógłby w na• 

tłoczonej sali trybunnłu, gdzie n11 ławie 
podsądnych zas \ada stale jakowyś hra· 
biu lub or•iynat, gotów na wszelki\ O• 

fonę, byle ubarwić wielkim, światowym 
slrnntialem szarfł kronike więzienną I 
i zasłużyć na pochlebne zdanie: 

- Jedna z największych sensacji 
w Europie( 

Takto dzielą się role: mieszcza­
nin bieIZe na barki ciężar społecznej 
ofiarności, a hrabia polski wdziewa 
„frak do brze skro jon)• lub' - szynel 
aresztqnta •, 

Z za kordonu. 
Nawrócenie odszczepieńca. Pod 

tym tytu'em czytamy w .KurjerzeZagłębia•, 
oo następnie. "W sobotę du. 6 grudnia w 
obecności J. E. Arcybiskupa Bilczewskiego 
we Lwowie uczynił wyznanie wiary du· 
chowny marjawicki Edward Marks, były 
wikarjusz 1 Łodzi. Zbłąkany kapłdn powrÓ• 
oił na łono kościoła katolickiego.• 

Z Cesarstwa. 
+ Ucieczka Heliodora. Z Carycyna do· 

noszą, zę osławiony Heliodor, były mnich, znikł 
bez .śladu z futoru. gdzie mieszkał w domu 
zwanym "Nowa Galilea•. W ostatnich cza­
sach Heliodo1· b)'ł chory i nikogo nie przyj· 
mował u siebie. O zamiaue ucieczki Helio· 
dera nikt IPi najbliższego otoczenia nie wie· 
dział, 

Heliodor pozostawił list do rewirowego, 
który miał sobie polecony dozór nad postępo• 
wauiem eka-mnicha. Heliodor pisze, że po· 
trzebuje pomocy lekarskiej i musi wyjechać 
z futoru, i obce ~rzytem pozbyć się opieki 
policyjnej. Przypuszczają, iż Heliodor oba­
wiał się uwięzienia, co spotkało niedawno 
jego brata Michała, oskarżonego o bluźuier· 
stwo. Żandarmerja zarzlłdziła pościg ener· 
giczny. + Pedagog. W Kozłowie, gnb. tam· 
bowskiej inspeb. tor ezł\ół ludowych prowadzi 
ślerlztwo w sprawie shrgi ojca jednego z U• 

ezniów szkoły ziem"kiej · na nauczyciela tej 
szkoły Roterda1Dsldego. Skarga ta opiewa 
iż Roterdamski w :-111sie poddał cl ło ·. rie ucz­
nia, położywszy go na stole. + Hojni ojcowie miasta. W Unty , gub. 
kostromskiej, nptaszczona rada miejska U• 
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chwaliła zwiększenie pensji nauczycieli szkół 
miejskich o 83 kop. każdemu. ZarządzajlłCY 
jednej ze szl1ół Lebiediew zrze~ł się poda· 
bnej podwyżki, oświadC'!ll.ljąc1 U ojcowie mia­
sta nuigrawają się z personelu nauczyciel· 
ekieg9. Uchw!lła rudy została skasowana -
i o zwiększeniu pensji nauc'lycielom nikt ju~ 
w Unży nie myśli. 

Zuamy miasto większe, bliżej Europy.­
w którem pewien „ojciec miasta• nauczycie· 
Jom naweł 83 kop. przyznać nie chciał. 

Okrucieństwa żebraków. 
Przerl trzema tygodniami w Kijowie 

przekupce podolskiej Kaleniosenko zgml\ł be1 
śladu 12 ldtni ~)n. Matka prow1tdziła bez• 
skutecznie poszukiwania, zwracajf\C si~ do 
policji, do krewnych i znajomych a prośba} o 
pomoc. 

Wreszde Kaleniczeuko spotkała przy• 
padkiem na rynku · ślepą żebractzkę, którą 
prowadził brudny, w łachmany ubranY chłop· 
czylr, któr} na dobitk~ cały był zeszpecor .y 
ranami i opar:i;eniami, widocznemi na twarzy 
rękach i niezasłoniętej łachmanami piersi. 
W l'hloprn tym Kaleniczenko poznała swe• 
go synn Fiodora. 

Metka rzuciła ei9 doń, zgromadził &IQ 
tłum, żebraczke przytrzymano i odprowa• 
dzono ją wraz z Kalenic„rnnkOWI\ i chłopcem 
do cyrkulu. 

Tn • opowiadań chłopca wyłonił 11ie 
okropny obraz okrucieństwa, z jakiem łebra· 
cy fabrykują sobie pomocników lub wep6ł· 
kolegów. 

W dniu zaginięcia chłopca był on na 
• tołkuczce• padolsld1>j, tn został schwytany 
i uprowadzony na Słobódkę, f?dzie ulokowano 
go w mteRzkaniu żebrsków, zajmown nem 
prz'' l'l ślerą babę T. Knczerową, jej męża. 
Mateu~n rriwoież ślepego paru innych 
źebr<i ków-kale k. 

Od samego początku poddawano chłop­
ca ciągł; m torturom, n siłując nadać mu wy­
gllłd wzbudzający politowa11ie. 

Zebrnkom najwięcej chodziło o to, aby 
rbłopra ośle.pić. To też poza biciem i gło· 
d:i;eniem, jakiego chłopiec stale doznawał, w 
czasie gotowania strawy bry:zgano mu w 
ocr.y niby nieumyślnie wnącem sadł&m. 

Jedoak7.e chłopcu url11wllło sie zawsze 
w cr;ae 7mru:1.yć oczy. lub µrze!!łonić Je r~­
ką. Wrzący iliŚ tłusZI'~ i;oiostawił ślady \\i' 
postaci oJ.:ropnych ran n·1 c łej twarzy, rę­
kach i 11iersi. Uciec chłopcu nie adało ei~ 
gdy'1 st!'zeżono go piln ie. 

Wreszcie żebracy uznali, łe ebłopak 
jest „gotów • i zacaęli go braó ze eohłl na 
żebry. 

Rzeczywiście chłopai: okryty cały ra· 
nami. robi&cy na pierws:i;y rzut oka wrażenie 
trędowatego, rzucał się wszystkim przechod· 
niom w oczy i rzndko kto ominflł to nie• 
szczęśliwe dziecko ze ślepą jakgdj by niatk~ 
aby mu nie rzució jalmużny. 

Wreszcie dzieki wypadkowemu spotka• 
niu się 111 matką chłopak wydobył eiQ is fl\k 
oprawców. · 

Żebraczkę Kuczerowlł osadzono w are· 
szcie przy cyrkule, chłopca oddano matee,"po· 
lioja zaś przystąpiła do śledztwa w celu 
wykrycia występnej roboty żebraków, 1aj• 
mującycb sio fabrykacją kalek. 

Z Litwy i Rusi. 
O Przywrócenie praw, Ministerjum 

spraw wewnętl'znych po kiku latach pozwo­
liło ks. Marcinowi Puzyrowskiego, b. prob. 
~abłudowskiemu, zaj'łó samodzielne stanowi­
sko w djece.2ji. 

O Echa morderstwa. W sprawie nie· 
dawnego wymordowania w Szawlach całej 
rodziny kupca zbożowego Goldberga, uwię· 
ziooo 10 robotników garbarni i szwagra za­
mordowanego. • Vtltis• dowiaduje się, że 
mordercy zrabowali 18,'lOO rubli. 

D Bomby na letniem mieszkaniu. 
Z Brześcia Litewskiego donoszą. We wsi 
Łukjanówce w zrujnowanej piwnicy żanda\'· 
merju znalazła dwie bomby, które, jak się 
potem okazało, zostały tu zostawione przez 
mieszkających w lecie, w pobliśu, dwóch stu· 
dentów politechniki. Aresiltowano dwóch wło­
ścian. 

Z :Królestwa,. 

!e połowę ceny płaci się przy akcie rejenta!· 
nym druga zaś połowa b~dzie spłacona rnta• 
mi w ciągu lat 30. 
• § Znowu szulerzy. Bandy szule• 
rów w trzy karty, n!e przerswają swej dzia· 
łalności na statkach parowyrh. W czwartek 
znowu na parostatku „ Kujawiak• pomiędzy 
Płorkiem a Włocławskiem szulerzy ograli na 
100 r, bli robotnika, który z rozpttćzy po 
stracie pieniędzy zemdlał. Służba parowców 
obawia się zemsty szulerów, więc nie prze· 
ci wdziała. 

§ Ucieczka aresztantów. W 
tych dniach z gminy Zborów posłano do Ka· 
Jiel!a partję !lresztantów, złożoną z 5 osób, 
pod konwojem dwóch stróżów. W drodze 
arellltowani się wyrwali i uciekli. Wezwa· 
na na pomo:.s policja urządziła pogoń i trzech 
ujęla. Dwóm udało się umknl\d. 

Z Warszawy. 
(:) Odmowa. Władze odpowiedziały 

odmownie na stannia grona str6Mw domów 
w sprnwie ~stwierdzenia związku stróżów w 
Warszawie. 

Z sąsiedztwa. 
X Zebranie „LutniH zgie ... 

skiej. (r) W piątek ubieii;ł)', w lokalu wła· 
sn}'m w Zgierzu, odbyło się w drugim termi· 
nie nadzwyczajne ogólne zebranie członków 
Towarzystwa śpiewaczego „Lutnia". Pnewo· 
dniczył p. J. Pawłowski. 

Uchwalono jednomyślnie zaciągnl\d 6 tye. 
rubli pożyc.-zki celem spłacenia drobniejazyeb 
długów wekslowych, zaci'.łgr,iętych przez To­
warzystwo pued kilku laty na kupno nieru· 
chomości. Do przeprowadzenia tych spraw 
upoważniono zarząd. 

Po uchwaleniu potyczki, na wniosek za• 
rządu wykreślono z Towarzystwa 60 człon· 
ków, którzy. pomimo wielokrotnych napom· 
nień. zaległych składek członkowskich nie­
u'ścili. 

X Nielegalne nauczanie. W 
Pabianicaeh za zbil•rowe nauczanie dzieci 
w mieszkaniach prywatnrch bez pozwole­
nia władzy policja sporządziła protolrnły 
i pociągnęła do odpowiedzialności kilka· 
naście osób chrześ~jan i żYdów. 

X Zf.:ałenie gruntów, (r) Ta ogrom· 
nie ważna reform!\ w gospodarstwach mało­
rolnych, znajduje coraz v;ięcej zwolenników 
nietylko w głębi prowi.1cji, irdzie grunta wło· 
śo;ańskie SI\ najbardziej rozdrobniane, ale i 
w pobliżu mla~t większych, gdzie gospodar­
stwa malorolue skład11ją się z większych ka· 
Wflłków ziemi. Pod Łodzią, fak to jn~ do· 
no11'.liśmy, przystąpili w ostatnich czasa<'h do 
zcalen;a gruntów włościanie wsi Łagiewniki 
Małe. 

W ślad za tą wioską poszli włościan'e 
wsi Krzywie pod Zgierzem_, gdzie onegdaj od· 
było aię zebranie gromadzkie, na którem O• 
ma wiano aposoby przeprowadzenia samierzo• 
uej komoracji. 

N ad to zaprojektowano zca lenie gruntów 
w Ła~iewnilrncb Nowych i w Zegrzankach. 

X Oględziny komjsji. (c) W eo· 
botę komisja techniczno-budowlaua 1 p. Ra· 
czyńskim, pomocnikiem naczelnika powiatu 
łódzkiego na czele, dokonała oględzin lokalu 
Towariystwa śpiewaczego .Lutnia• w Zgie· 
rzu, gdzie w początkach roku p. ma być u· 
rządzony kinematograf. Komisja uznała Io· 
kal .za odpowied11i na urządzenie w nim ki· 
nematografu z warunkiem jednak, te na 
pomieszczenie aparatu zbudowany zostanie o­
bok widowni .;perjH!ny lokal. 

X Choinkawochroncezgier• 
skiej. (c) W niedziele, d. 21 b. m., o g, 
3 po południu, w lokalu .Lutni• w Zgierzu 
rdbędzfe .się doroczny obchód choinki dla 
dzieci ochronki miejscowej. 

X Koniokradztwo w okoli„ 
c~.(o)We wsi Góru poil Strykowem, włoscia· 
ninowi Jó?.efowi Sus i ń,kiemu, skradziono o­
llegdaj 11arę koni wartości 260 rb 

X Odebrany towar. (c) Ooeg.; 
daj nad ranem zatrzyruauo w Zgierzu Bro­
nisławę P1echul'ę, która niosła óO arezyuów 
towaru, pochodz!\cego z kradzieży w fabryce 
Bredszuajdrn i Brodacllfl, gdzie pracuje m&ż 
jej Stefan Pi chora, Areeztowaua nie przy-
1naje eifJ do kradzieży, twierdl!l\e, że towa.t 
znąlazł8. Sledztwo w toku. 

Informacje. 
§ Górnicy kolonistami. Pewaa Kto ;est rzemieślnikiem! 

ilość górników kopalni węgla w Zagłębiu df\· Z powodu licznych zapytań gubernato• 
browsJ.:iem, zaoszczędziła trochę pieniędzy. rów z Cesarstwa, jakich zydów uwdać nale­
Zu pieniądze te niektórzy z pośród górników ży za rzemieślników, mającyoh tem samem 
zakupili !O-morgowe działki ziemi z parceli' prawo zamietskiwanifl" poza .granicą osiedle­
w gubc.rnji kieleckiej. Ceny każdego 10-cio flia• żydów, minister spraw wewnętrznych 
morgowego działku wy .10si tny tysiące ru- rozesłał w tej sprawie cyrkul1m1. 
bli. ~płata parceli odbywa ei~ w ten sposó.Q W oyrkul11u11 tym wyjaśniono, najprzód 
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okólnikowo, że rzemieślnikami s~ tylko ci, 
którzy wyrabiaj!l prsedmioty własnoręcznie 
i .1 tego aiQ utrzymujia. 

Naetepnie cyrkularz wyjaśnia, le sa rze-­
mioeło nie jest uwałane solenie I wędzenie 
ryb, rąbanie mięsa w jatce, sortowanie drze· 
wa w leeie, uprawa tytoniu, Inn i sboła, ze• 
carstwo i drukarstwo, młynustwo, fotogr afo· 
wanie, brukowanie, ciesielatwo, bafdaret.wo, 
ogrodnictwo, naprawianie iDa\rummaiów mu· 
1yc1nych. 

To i owo. 
Febri• jurisprudentla. 

(Nowa. choroba powstała na tle rozgło~ne• 
go ,frocesu kryminalnego). 

Poćzekalnia mieszkaniu lekarza cho· 
rób nerwowych. Tłumy pacjentów. Wśród 
nich chudy, zgarbiony, zmiv.erowany jego• 
mość w CZRrnem ubran·u. Wzbudza ra· 
czej śmiech niż litość. 

Z za kotary wychodzi ałużąca. 
- Panie Świadek, na pana kolej! 
I zga biony jegomość znika w gabi· 

necie lekarza. 
Lekarz wskazuje ręką na krzesło. 
- Proazę pana! 
I badaw~o praypatruje się paejen· 

łowi. 
Co panu jest, co pana boli? 

Chory porusza się, jak paralityk, trzę· 
Ble głowił i zaczyna mówić: 

- Hallucynacje miewam... złudze· 
nla optyczne i słuchowe. , 

- Niech pan opowie drobiazgowo. 
Chary wytęża wszystkie swe siły I 

prawie szeptem opowiada: 
- Nie wiem sam, co się ze mn1t 

dzieje, wci~ mi 11~ zdaje. że mię ktoś 
woła. 

Cif!gle słyszę wołania i krzyki. 
- .Świad/UI..„ Świadku! 
Ktoś szuka mnie ustawicznie. 

Gdzieś ty? .Świadku! chodz tul 
Pytain się: 

Komu ja j011tem pJtrzebny. 
A wszyscy odpowiadają mi chórem. 
- Nami Nam! Wszystkim jesteś nie-­

zbędny. Prędzej do nas! 
Poruszam się z miejsca .•• 
Do pokoju me~o wtarga tłum IudzL 

Twarze niby znajome, zdaje mi się, żem 
je kiedyś widział. 

Coście wy :m jedni1-pytam. 
I oblicza wszystkich skuwają zimn& 

pierścienie powagi w ogniwo powszechne· 
go zatnyślenia. ZacL)na się rekomeudacja 
tych figur p1ześladowczycb. 

- Ja-prokurator. 
- Ja-1 ods:idny. 
- Ja-pomocnik naczelnika wydsia• 

łu śledczego. 
Ja -obrońca X. 

- Ja-obrnńca Y. 
- Ja-obrońca Z. 
Dziesiątki nazwisk. 
Przerywam im: 

Dobrze, bardzo dobrze - czeg\ 
wy jednak na litość boską ode mnie chce· 
cle? 

- Ciebie chcemy i tylko ciebie, po· 
siadasz tajemnicę, która rzuci właściwe 
światło na ten zagmatwan.x proces. 

- Ależ jestem tu - oto obecny, za· 
wsze gotów do usług waszych! 

A oni patrzlł na mnie dziwnie ikrzy· 
cq, Jak opętani. 

- Gdzieś ty? 
- Jestem, powiadam. 
A te mary prześladowcze patrz~ na 

siebie wzajemuie i krzyczą: 
- Świadku, kochany Świadku, chodź· 

że do nas! 
Tl'ac~ resztki cierpliwości i idę krok 

naprzód -- id~ do nich. Oni wtedy cofa· 
ją się wstecz i „Gdzieś ty Świadku•'? py· 
taią w dalszym ciągu. 

Doprowadzony do wściekłości, bieg· 
nę za nimi. Oni pierzchaj' ll'i jak 1 lenie 
wywołane sennym majakiem. 

Zmęo7.ony wracam do domu i za11taj~ 
całe to pietcielnl' towarzystwo w n oim 
pokoju. 

Wszyscy z uczuciem dziwnej ro1 i;ia• 
czy zawodzą: 

- Gdzie Świadek'? Gdzież ten m az 
Swiadek, który posiada (~llłl tajemnicę? 

~toję_ przecież przy nich, a oni l'ie 
zwracają na mnie żadnej uwagi. Krzyc ę 
wi~c, il „ mi sił starczy. 

Jestem oto właśnie ja - Swiu 
dek! 

Ni~ słyszą mnie. 
Zmęczony kładę się na łóżko i my· 

śię: czy t.J nie sen przypadkiem? Szczy• 
pię się w uda, łydki ..• nie - to nitl sen -
to jawa. 
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teatru A oni krąż!\ koło mnie Y. tern tra· 
gicznem pyt?-niem: . 

. - ..._ Gdzie on... Swzadek? 

.. :.„z_ Rowy rejent. dla chrześejeńskioh in11tytucji':1 kredytowych, 
Przy ulicy Piotr.kow:Skiej . Nr. ~1 0• . a zatem wygodniej jest przyłączyó. si~ do 

twartą została kl\noelarja rejenta p. Stefa· tegożCeiem rozważenia wniosku i osta'8czne-na Ko i:na, b. sędziego honorowego · m. mi 
Teatr Polaki. Jakali dama przypomina sobie: Wf· 

dr.iałam go w czień zabóJstwa Stasia Chrza· 
nowskiego na ulicy Marsz,\łkowskiej„ ·iak 
kuvował w sklepie parę rękawicz:k. - On 
musi wszystko w iedzieć. On-Swiadek, 

flialostoka. Po'tl-ocni-kiem i z-astQpCj\ l'ejen· nego zaiJecydowania, projekt oddano do ko • 
· ta 1·est powszechnie w Łodii znany i po· sji złośonej z 3 osób. 

Echa walki ·wwbor.cz_e). ważany p. Aleksander Rebel, dugoletni 

, KPakowiac~ i g& 
Paler. - eztuks- ludowa w 3·cl 
aktach J~ N. Kami :iskiego. 

Wściekły rzucam BiEl do nóg rej da· 
n.y, a ona juś ben„. w przestrzeni. 

I to prosz~ doktora, tak codzien· 
nie .•• juś 'z miesillc. Daj~ słowo, nie wiem 
co to jest? 

Lekarz u w dnie, ze 1kupleniem słu• 
chał opowiad :1ń pacjenta. 

- A gdzie pan mieszka? 
W Warszawie. 
Dawno? 

-INie,niedawno,przedtem mieszkałem 
na wal. · · 

I potomek :A epłosa orjentuje się 
momentalnie. 

- Cierpi pan na gorączkę adwo­
kacką- w połticzenia z lekkim obłędem, po· 
wstalym na tle nie.ttmiał'kowauj bazgra· 

- niny dziennikarskiej. Prawnicy i dzie1.mi­
karze to miłroby wlairtie, które tocż4 .pań· 
1ki organizm. Ni& przygwyezaił się - pan 
jelłlc:ire dfl kltmaw wielkiego miasta w o· 

, -kresie trwania rcngłoinycll procesów kry· 
mlnaJnyefJ.. Niech psn będ9ie tpokoją. 
To wkrótce pr1ejdde.... 

Antoni !f owactL 

~alenda•zyk. 
Drl• Waler:faas 
Jutro l!nzebiuasa B.. 
lmtona 91'••1 ...... ._.. Wollmln 

Jałl'o Zdoał&w.. 
W achód ełdaa • tJ. 8 • 7 
Zach~d • • 3 • u 
DbqrcM dida „ 7 • lfl -

Stlnl: ..... tłyr-Poclbtg okerw-4f opłJ'­
lr.a R. lłitt•ra. ul.. Piv:r:..91uka 5 a&. 
TERMOMETR: Rano .,. g. Ił. I' eieph.. ' ; „ . PobJn. D g.. ~ s~ 

W~raja g. 8 w. 29 „ 
},[jnlmum •1 depła BA.R~ 749 allljllliei' 762 
Ka:ómum 5 • YE'J'.a 1111,j•Jiei -

llygrumei.r 68S włłgocł. · 
Zebrani;a. lllł&itet oloyw. Sal• Kancer· 

towa. Dzte lna UC Jh~ ~ g wlea. 
TC}W. poi•- pracy •poł'. w lokalu Stow. 

technł. S-pacerow11. 21 Ini! g. 9 -wfecs, 
. Te•łr Polaki. We wtorek .~l>en„ we 

tlródę -;.Orlę" ! • • ' ' 
-Operetłnł ł:iótld•. We wtorek • Czar 

walca• we środ~ „Sufratystld'" - .,. · - . . 
. 81111jotua SteiNlaldcll. q.ukotajew. 

ka 59) oUvll>rta -<1<>ddnni• od g. kj do S.ej 
wieczorem, w. -Ufedzłele i hń~ta od 1-ej do 
~· " 

_ ( PbqJelftia płem Tow. FWledz•"• 
Pfoirkowska 108). otwarta cel ~ po po.ł. do 
10 wiecz., a w nieoaiele j łWfęta od cods. }O.ej 
rr.p.p do godz., 10-e'j wiecz. . 
_r- •u-.eum 11a••i i 8Złuki. (Piotrkow· 

11Jta n 9.IJ,. . Otwarte jest od 4-•j po połculn.fu 
do 10-ej -witca. a w łwfp l Diedziele od 12 
ra110 doJO Wfeo: i 

ł 

KRONIKA. 
wyjazd gubernllłoPll. 

(a) Gnł>emtor piotrkowski a~ambelan 
Jaczewski w bie~"··ym tygodniu wyje!dśa 
do. Peter~burga w sprawach ałuibowyeb, 

lfwstawa obraz6w. 
\: "(aiJ W -dniu wczorajszym otwaJ14 2osta• 

ła -wy11tawa obruów w Muzeum utuki i na• 
ukf przy ul. Piotrkowskiej N 91. . 

W.rstawilł ..swe prace następuillCY mala­
rze-a rtytiet: -

· 'Bot6'8ław DroMtewsk.i; Abraham Weinbeum, 
Maurycy SacB.tciński, Jan Skowron, Józef 
HecI:it, St. H-orowicz i Natan Złotnicki. Wysta• 
wa ilośCiowo i jakościowo przedstawia si~ in· 
teresnjfłCO. 

Ra Pogotowie. 
(a) W dniu 17 stycznia 1914 roku w 

sa-1a'.Ch ,Wielkiego teatru i .Corso" . przy 
ulicy Konstantynowskiej urzj\dzony będzie 
wieJki bal maskaradowy na zasilenie fun· 
duszów Pogotowia ratunkowego. 

Spekulacja węglowa. 
„. · W tycb ' dniach do Zagłębia Dąbrow· 

ekiego przyjechało mnóstwo spekulantów 
w~lowycb: a Częstochowy, Piotrkowa, 
Wrtrszawy i Łodzi. Chcieli oni na kopal• 
niacb w Zagłębiu zakupió większe obsta· 
lunkł węgla; -z tego jednak powoda, :te 
prawie w.szystkie kopalnie majll stałych 
swoich , ~gc'Znych hurtowych odbiorców, 
e;iekulailci_ wprost na kopalniach o~· stalun· 
ków . z1:~bić nie mogą. Opróc.s eta.łych 
swoich oqbiorców, kopalnie sprzedaj!}- w~­
giel hur~ówo dyrektorom kopalń i tabryk. 
Od nich przeto jak informuje .ooo. Zagł.„ 
spekulanJ::i nabywają węgiel, płacąc grube 
odstępne. Z wyłuszczonych przyczyn. wę• 
giel dro-Aeje. Wszystka zaś drożyzna wę­
gla odbija- się a.a odbiorcach detalicznych. 

pracownik notarjatn łódzkiego. (a) Swego czasu >Odcv.Jis wrzytowa. Stadem te.: tru Polsk-fog<Jl w Warszawie Osobiste. nia przez nowego nadi· .. bióa Trajstmana .._ t 1 C _ 1. . . t ., eyn1tgO!?'i przy ulicy Zachodniej, jed_ ~n I wa r przy u ·· !!gie nianey. .w.ys aw1 po ru A t J łod · ni'n p - M"x Hane ~ .1. ł d "ierwszy· w u.llie"ł" sob~ J'e:d~n z · naJ'star· -~ r • ma ars, z ta • " • przyjmujących, J. Kon, nie wpu"c1 o •· " ~ V•'j m n P był Z Kra '·owa celem w:t,i<>cia b' · b 11ych polskich utworów seeołlfozuych, • Kra· a rzy " 'tll synagogi towarzyszących ra rnowt o ywa-udziału w wystawie grupy młodych ma.a: tell.· Na tem tle wynikł zatarg w naet._p„ kowiaków i p1tli• Janir Nepomucena Ka-rzy. otwartej wczoraj w Muzeum nauki 1 stwie czego niejaki Abram Silbers<'hatz mińskiego •. sztu~i (Piotrk~wska 91 ~· P. Hąneman wy- · znieważył Kona „zynuie. Ideą teatrd: wars~awsfdsgo było wskrse• etą~1 .z szeregiem. ory~rnalnycb prac, prze· Sprawa poszh do sądu i obecnie BQ- szeni~ niestarzeji.cych sio piel'wi11stków piękna, wl\znte. w zakresie P"Jzaz~. . . dzia pokoju 3 re \-viru skaz~\ł Silber~ch:.\ tza· &1Jk"lętych· w fblklorze i B7!1achetnej tendencji z Tow. op•ek1 azkolne1. 4. d . b 1 d ztu epizoda.. w [~uneie- rae6J dość naiwnego, (k)Wozo1·aj o godz. 4 odbyło siQ oę:ó.Jne na lll ez~zg ~ nego 1tres • wakrze•zenfe: ~ 11a.moryi ft!'M!l.:)łu ńowocze-roczne zebranie członków oddziału łódzkiego Wyoleozłla uczni~•· sn.ycb środltow hlclinicnny~ a. Jednak z ca• Tow. opieki szkolnej. Puewot!uicr,ył p.-M.t· . W święta ~oż.ego. Naro.dzenłą P~~y·· J) m · saaouniiem dla cennej p11tyny mmio.--•tel~t11.edł, na asesorów wybrsno p. Panla i j;ełdza d? .Loda ycteGzka. 4.0 uc-z_m?W nyołt la~ 
p. Frłedrit.-bową. pióro trzymał (l Czesław Jlr'Y _W!\~00J a k~ •. ~tk:oly N. . Re~ero~e1 I w pr•dlJY•lnl ·dMoraeyfrrym, w hermonjł Wojcieohowslri. ~ytom1erza. _Wycieczka zwiedli głowu- rucMw rt11pofowye&-„ w sty;fuwej, etoogr:-if~ Odczytano sprawozdanie 111 okres dzia• zakłady przemysłowe w Łodzi. (a) . cznte wierrr.f a. pl'Ot'af a~ .Krakowiacy łalności od d. 1 lipca 1912 r. do d. 30-go Kara •11•owa. I sórnl"e" .byB miły.Ul' wypiocmy.nl'em pne1e· czerw.ca r. b . z któł'ego wynika, łe wpływr (a) Za biedostarczenie do · l_icytacji WBByłtkiem d:l!f olbr.,. ~nt go próbami w r, b. wynosiły rb. 9492.kop. 81, Da · oo zaaresztowanych ruchomości, opisanych „uog.ólnień·• ~e:e1łiwirtor&foh, j.ak równieł" dołyły .afv składki ezłonkowakie, ofiary I µ.rzez komisarza lllłdoweg_o pow.· łódzkiego. dla aimy8łttl s.d:lm!O'lrtf'P m·~~sh•w:rniem uow~ doellótł s pneda&alrieała. ·• - Buta wy, s~dzia ; okoju U re wint aądłl· cZt110-yc.J5 aiatorlw', IM:"ff:t" p.-cl'slmh~ 

WJd:atkowano rlt. · 8818, a cżego rb. pokoju skazał mieszkańców kol. Radogo:azc1 ~omnia.ao °' Rehzh"Gi'ach} Gord.o-~ 8587 na wpfay. - Gustawa i Annę ma u: Zlnderman na 5· C'r.af11"act1 i Jf41eaDGMl'ach",. :&l1Aiemun8trowaus Sprawozdanie ft?'Jftto ł satwłerckeao miesięcy wi~zieriia kataego ż 1amian~ nie»s:ko .pnwnót do. natur.y ... , pot~gujll-0 tylka-budłet rh. 8200 aa nt nasttpny. 600 ·rb. 1rzywien. w miarę· p1t81ę,J• ~ik4< li8t!!ll:ik:zuej ' 11w-0iatlll P. Zahoronb pornssyła sprawQ kor· Marjawit~zm topnie)•. J4be, lfa.laebetqi proitołift' Eiujł. i: barwnoidLt ał• prsyptawaweaych dla nauczycieli i Według .danycll urzedowych, og.ólua lios- .Woru nawskroś polakteao.., ezrnirego popienafa łatowych prz4'1 Towa· ba duchownyc11 marjawitów obecnie wynosi I oto· proat.a„ szoaerw epo,wiastka o za. r.~at..ro. ' 31 osób~ para.fji marjaw1elrioh i1tnieje 69 l • tlrgu krakowa-kioh chłopków 1 karpackimi g6..-'W spnnrle , tej rebranie postanowiło 29 f tji. K·1rlic 1oarjawici posiedajlł 100; w nlami odiłyła. ~zedi nami, jak.. echo lepazycll porozumieć 8f!J s gł6wnym .S&rll!ldem T-wa djecezti plo„kiej istnieje 7 parafji i 7 gmi-tl; ciasów, azcZHJch ludzi i mylli '. poc.ici.-wpisó• n~ołByeb. , . w warsz ·wskiJj ~4 parafj• i 4 gmiRy; na. wyoh. 
Wybra.no do 'anntdu: pp. d-ra Mic~al· Pndlas.u J3 _;.ar"tf i i 4 .gminy i na Litwie- ; Słumrn-y id bezkr:Yt\fcznia n11iwc..ycli ałi:iego. c„ W \f~iechowskiego, Ką;lkowali:iego ó parafji i 5 g-m~n. ~ ;przemówień. i4~y jak. dzie>e:ii za WllUą nici,. Lipk:{}w&ki~go. RGsie-wfcza, Wainera. d·ra ·- Rapatly. t&buły, poimy tył.ko. oozy,. i , du&ZQ widokiem 

Łve1ycł:iego i.~= Gronk~w~kllo- _ Przy u\. A11d!!eJ11_~2 w m~p.aka.nf u- po.atsei, &~n„ sue~ó•-~ . . Do komt!tjl rewi_S}jna1 ~a poDOW• właan•• J.~B.ta.T napailaięły 18 letni Juliall i - r df•tu.J' Dl\Dl mile bpztainia czysta nfe pp.: Chełmfotiego, Wiuniokiego i ~eła· Babski, rzeżnilc. Napastnilr aa'h~ Habsl~iemu .m.Q.'IV8-, d.uut Hzrse.wni& ni&wym,płlna. me.-. aowsfdep. citłk!ł ranę nożem w brzucłi. Of111r~ napalioi }odia·... . 
Z uzdrowiekai w stanie groźnym prze ·" io;do Pogotowia du Takis to, wv.yatlto· ll-w.af.a~&„ l\Uze, ka-

(a) Towarnst.w1t n!eaieni.a poiriocy bi~ sapi1wla Czerw. Knyżn. ehan„ blillkie... ~ Uakie· dałem. hym chorym .Biku-r Holiin" wru I komi· - 19 l tni Jeht>l I<r ·'t-c, ·.:-1:-b 1ra ZO• r tlikf i:.zar: rrtu:. w llObł& n.i~r.zeparty, „ tetem d()c-h.•'d•)"' "f'~t.!yl.'lt zebrało juł fuu· atał na Jtl. Dolnej Di1p11•!11 ę•"· „ .. ·z . 111.ezn ... u.l.egamy mu \\lS-&Y·B"~-~-od p~zka_ z ~al~ dusz aa etw :• r i• •r>.7.01111 :dUM'"P-go w azdro• jom7c-h Jgcłaij Uóuy 1ada1. m11 ~-iii.:'!\ ciQA• rJ1 du pr~erafn,o~!l'fll"gO moąui; .ca, ' ktory • WiSklł W kwu:~" rrrz„,.,du lfl .U00 rb. kicn ran no.tarni W T'OZlll'lite 1•;ęijci uiała. krytycyzltTU UCZ)'Ul~ Sób!e s.z.<neplOllkę ochroJlo Kien~w1,1il~ ~ ,Un.rn n,;r1 o~iska w Ka• Po.gotowi.Ił othrfom „r_; irę OJJpadli w DĄ, ptted beżi'>aśrediiieńr -wzn~o;„„, :t,a1>ez-~ lach, rlr: Gold l In-n /.\\· „d·d Ot~·ock 11 kiJka stanie· gr'?]nsm. -~o szpitala Pozu_ańskioh. pieczll.jl\C~ _ 
ln?JCh tea'O r() 17. · itt 7.s.kłfldó~v i ·Śa~atorjów J -,- ~~~'ie1; • " ' . •· . ·. JHts~my, ~ ~imoWjl'h, l!fł-nt W!'rowadzed~ w .uztlrowiekli' " '. ·t;~· lt>tlllll. Antonina Soblet:ka (Piotr-: Jak mate zasłuchane dzieci: ulepsteń.. ta:mi 0 nu1toaowanych. ko~s~a _ 159); od" ~łuższeg-~ czasu btdąo ~ bQ gdJ P'am-Bajka· czarem je Ówionie koopePatywa ltlaCharell:a. 1~1ęc1a 1 doprowa 11zoua aę•fal\ do rozpac•y. _, -uaiłowsła pnżb '""o.' · się żyi:ia i w bramie do• i jeteli nawet po wyjściu z L~r1tru: zapomina„ (a) \\" l•> ~ alu klubu rzemieślnicze„ t B d h B d h - K · h mu wyp'h spor.\ 11-ośó karb-1Iu. my wne o M' osac , r} u usac t as1ac _ go przy u-_ Z 1wJclkie)· N! 5 we wtorek, 1 6 t h d' · d h a b a · Niebe7.pieczeństwo UBUDl\ł lekar.z Po• - yo paq go im, spę zeu)c n o cow • eyutJ:Ha udb~d .<te się zebranie w sprawie ·1 · ·· r· „ ł 1-
e- gotowia. Du Ił n1em1-n· IT p-0„t.1. u emy. ołw:irci~ sklepu l' urtowego kooperaeyjne!;O _ ' Rze;::a proata, Z.1t tych środków, jakiemi blacharskiego, celem walki z wyzyski 1;m · • ro~por;sądzaf dyr. S:ajfman, dJr• Bolesław· pośredników. Teatr,· muzyka I sztuka. 1ld nie pe>tiiad'a-ł. I Z Roaurq rz111ie6lnic..,j. Tem więi:neglf zatem daieła dokonał, Teatr Polell:ł. (a) W niedzielę o god1. 11 po pł>ł • . • , ·· , wystawiaj tle „ffrll'k'owiaków f górali" - be• lokalu własnym pr.i:y ul. Widzewskiej nr. 117 We ·wtorek komedja V"'bera „Bęl!en•. z ar z ut~· . _ odbyło siQ uadzwyez 11Jne ogólne zebraqiił We -środę arcydziefo ·Rostanda .Orle• Jest to ~bugi; w tym sezonie wysiłek. członków Re 11ursy rzemieślniczej. po cenach zwyczajnych, ' artystyozny p. Bolesławskiego, który wysta-Pu zaga jeniu posiP.dzeoia przez pis:-irza :Bilety w cukierni W-go Ulrichsa. od wia jego teatrowi ostateczne świat! ctwo doj-p. Szyslera, na przewodniczącego obrad po• god-. 10 do 1 poł. . rzałośei. Po .ortęci11"-„Krakowin -y i g~· wołaJie p. Lipińskiego, który ze swej 8~rony We - ~zwartek po raz pierwszy .Sio·. rale" -to drugi sukL·es, a wiek 8 z a J es z. npisał aa asesorów pp, 8zcezśniaka, l-f. .SQ· stra Helen_a• farsa w 3 ~ktac~ E~gla. - cze zasługa, . bocińskiego. Goszc..iyńskiego i P. Kuoiewnego, . W piątek .Krakowiacy 1 G~ral0~ ko· Panowie aktorzy, o ile mi wiadomo, po· sełcretauem był p, Sokolewicz. Odczytano .. m~dJa narodowa ,z, muzyką .Kurpm1mego. czątkowo n.ie ntieli wielklega przekonania do sprawozdani& komisji .rewizyjnej; sprawoz·da- _ W s~)Jo~ "Siostra Helena•. · . . • ' s:rtu·~ii i o wiele. lżej ją so.bie tr~kt?wali nij nie finansowe referował p. W~6blewski, go· , '! m~dz1elę po .. _poł~- -.Krak.owiacy l .9r1f, ale w1d_ać. ten czar, o. Jakim mo~a łlpodarcse B~rghziuzen oraz sprawozdf\nie bu- .G<?rale , w1ec:i;o_rem .orlę . arcydz1eło Ros·- wyże), porwał 1 ich, bo gralt z n ac z Il 1 e dowy dom n p. Kraszkiewicz . .Nastąpuie od by- landa, . ·· I e p i ej n ił' a i' ł e I o po B ob ie sp O• ły sf~ wybory do lzarzfldu ppwoł_ano . pp. 011era i operetka łódaka Konstant,. d zt ew a J, i-. Wład_yaława Wagnera, Modesta Soboolńskiego . nows"a.16. - · Stwonyli galerię typl>w dosadnych, roz-l Chmielewskiego. - Jutro na korzyść Towarzystwa Mu- maazystyQh _i mo~nych, .a cboó .ma z ur z y li Postanowiono, że członkowie ustQpują• zeum nauki i sztuki, dana będzie po raz n i e I i to ś ci w ie. - odpuść im Panlel- bo, oy sami z grona resur!ly nie maj!ł prawn do pierwszy arcymelodyjna -operetka Strau;,sa. mimo wszystko guli żywo i zajmująco, n11tycbmiastowego wycofywania swych udzia· „Czar walca" z udziałem pp. Horbow11kiej, Bal-śpiewali nawet piQknle, a zwłasz• łów, co zagrsżałoby naruszeniem zównowagi St. Claire, Górskiej, Skrzyckiej orl\Z pp. csa w chórze zgodnie si~ trzymali. finansowej, Tow. lecz otrzymywać je będl\ a Szczawiński~ga, Knzłows.kiego, Grodnickie· W układgie scen zbiorowych znaó było funduszów wolnych drogą !oso" ania. go, Piekarskiego, Witaea i O łasza w rolach doi.wiadozoną dłoń. rełyeersk!\. Inne zunkty porządku dziennego z po• głównych. - Całość szła składnie i w dobrem tempie. wodu spóźnionej pory, odłożono de logólnego W środę dana będzie arcyzabawna W rolach poszczególnych na wyróżnie• rocznego zebrania człouków, które ei~ odb!J• uperetka Gilberta .• Sufratyatki •. nie zaaługnj~.„ wszyilcy podług afisza,· a prze• dzie w lutym. . W ezw.artek po raz · drugi operetka ciei udział w tej sztuce biel'Ze cały zespół Ze atow. kupców i fabrykant~•· Btrausaa .Czar Walca". teabu Polskiego! 

(a) Zarząd łódzkiego Sto~arzyszenia kup. W próbach głośna nowośó repertuaru 
. eów i fabrykantów przesłał do urzędu gu- operetkowego, która obiegła wszystkie sce· 
bernjalnego do spraw związkó~ i stbwarzy• ny europej1kie, głośna operetka p. t. „ Targ 
szeń projekt ustawy biura wif!dykacyjnego, na dziewczęta•. 

Narada delegatów. W operetce _tej odtańczony zos~anie 
(s) W lokalu I Tow. pożyczkowo·osz· najglośniejuy i obecnie najmodniejszy ta­

cz~dnościowego przy ul. Piotrk_owskiej N!! 14, niec • Tango" w wykonaniu pp. Rogińskiej 
pod przewodtlictwem dyr. Hers'zberga odbyła i Szczawińskiego, któny spe1.:Jalnie studjo• 
się narada delegatów łódzkich żyd. Towa• wali wyżej wspomniany taniec u reżysera 
.rzystw pożyczkowo • oszc11~dnościowycb w . JJaletu tea~ów rządowych warszawskićh p. 
sprawie utworzenia biur& informacyjnego ·o Kurył7. 
zdolności płałniezej członków. .w .. ~oku dy· _ D~ wyżej wspomnianej operetki dai· 
sknsji delegatów tow. pożycskówo-oazczędn. rekcja sprawia nowe dekoracje z malarllł 
p. Neuman zaprotestował przeciwko utworze• artysty malarza p. Szulca. nowe rekwizyty 
niu odd1ielnego biura dla kas łydowskich, z modelatorni ł?· Wolniewieza oraz Jiowe 
gd,>i istnieie juł w Łodsl biuro iaformacyjat wspaniałe kosijWil)'. 

Konrad Tom. 

Ostatnia pcczta. 
Dllra*ony aoojałista. 

· BERLIN. S~cjalni damo~raoi wyatośe­
wali w (parlamencie król1.-ie zapyta.nie da' 
rZfldu, '1Z7 wiadomo kanclenowt, że niejaki• 
EhOclr!!t' zesłał poabawio11y pt'llW!l odbymmie 
ałniby jednoroc1nej, s pJwocJu rzekomego U• 
prawiania przez nitiO agit&oji aocjalistyo1~ 
Hj, oraz osy gotów jest zreilabirftować go. '1 

Ogranloaenie imigraeji, 

NOWY JORK. W Wassyug*onie k~ 
miał imigracyjny na poal~• ~~ IJ, 
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cbwąlił prawo. sakazujące imigracji do Bta• 
nów Zjednoczonych wuelkioh gwałty CZJ• 
niących sufrażystek oraz członków zrzeszeń 
ewolucyjuych z Rosji i innych krajów. 

łlowy zatarg. 
WIEDEN. Pomiędzy Serbją i Anstrjlł 

zanosi 11i~ na nowy powa~ny 1rnnflikt. Serbjft 
nie chce uznać traktatu z 1-. 1883, t. zw. 
konwencji a quadre zawartej pomi~dzy Serbją 
Au.strją i Turqją, dotyrzą ej • budowy kolei 
do Koustautyuopola i uznania towarów an· 
strjacldch w ~j samej mienie, co towarów 
innych państw. W kołach poiofQrmowanycb 
twierdzą , że rząd austrjacki przedsięweźmie 
w sprawie tej jaknajenergiczniejsze kroki. 

Ujęcie morderców księdza. 

DROHOBYCZ. Żandarmerja aresztowa. 
ła 3 członków ro<ł'..1iny Niemiłowicza: ojca· 
syna i brat-anka, pod zarzutem zamordowa· 
nia księdza Kossaka w Złoczowie. Przy re­
wizji me.leziono w stodole ksiąieozkę OB7.C7.~· 
dnościowa na 50,000 koron, papiery wttrto· 
ściowe i kilka ksiąg treści religljnP.j, .Aresz· 
towano ich wskutek 1:oniesieoia prywatnego 
do starostwa w Drohobyc u. 

Fr,ancja1 Ang•ja I Niemcy. 

LONDYN. „Dail.r M11i.y" zamieszcza w 
numerze dsisiejsz.·ID opinję z;rnkomitego poe· 
ty francuskiego; Anatola Frnnct'a, wyrażo­
ną do korespondenta wspomniRneg-0 11isma w 
.sprawie stosl.uków ang ielsko frsncuslrn-nie­
mieekich. }i'r2nce powiedział: ,porozumienie 
s11gielsko-fra.Jcus\lie stanowi 2 boki trój~ąta, 
którPgo trzeci ~arezerwowany jest d1a N·e­
miec. B\łoby zbrodnią, gdyby niemcy nie 
przyłqr.zy li 1:1ię do porozumienia, ponieważ 
tylko zjednoczona siła angielsko·francusko­
uiewieckfl nioże zapewnió stały pol;QJ euro· 
pejski". 

Niemcy na otwarciu kanału 
Panamskiego, 

LONDYN. ~DailJ M~il" donosi, że 
rząd niemiecki _pnyjął rnproszeuie na rewje 
mor3kie, ju Ve odbędą się w przyszłym roku 
pod Hampton Ro,;s z okazji oficjalnego O• 

twarl'ia k11nału panamskiego. ,PrzJ tej spo· 
sob11ości flota n iemieck11 przejedzie przez ten 
kanał 

Dezerterzr z Alzacji 
P ARYZ. .Matin. donosi, że wczoraj 

do jednego z policjantów na b11lwarze se­
wastc polskirn 1 odeszło trzech młodyc}l ludzi, 
którzy oświaduzyli, iż są alzatczykami i n· 
ciekli z wojska niemieckiego .z powodu nie· 
lud1ki f go obchodzenia się z nimi. Wyrnzili 
oni ehęć znciągnięcia się do frauc uzkich legji 
cud'Zozi< mskfrh. S ~ t.1 dwaj bracia Wolfowie 
i Cweg. 

Bojkot greków 

A 1'ENY. Z kr:1jów !'erbskich na dd1nrlzą 
lale i :<kargi na bojkot greków uprawiany 
przei serl·ów. Szczególnie pnykre stosunki 
wstwcn:y ły 1<ię w Skoplje, gMiti na wet w ła­
d1e serbskie utrudniają haurlel grecki, moty· 
wując swój boj kot tern, Ż'J tylkn han de I ~erb· 
ski i serbski przemysł mog& popierać. W 
rządowych kołach 15reckich panuje '.(iomimo 
to przekonanie, że rząd ser.baki nie bierze 
udziału w bojkocie, 

Sprawa Ronkiera. 
Posiedzenie wczorajsze wypelnila eks­

pertyza kaligraficzna. 
Co do kartki przedśmiertnej, prawdo· 

podobnie jest ona tiutentycznem pismem 
ś. p. St. Chrrnnowskiego. Porównanie jej 
z pismem oskarżonego doprowadza do 
wniosku, że hr. H. kartki tej nie pisał. 

Co do przekazu poc"ltowego - że nie 
pisał go ani oskarżony, ani Staś, a osoba 
trzecia. 
iii' \.. Wreszcie co do tekstu przekazu tele· 
graf1cznegQ, że nie ma 011 nic .wspólnego 
aui z pismem ś. p. Stasia, ani z pismem 
hr. Ronikiera, ani wreszcie z pismem oso· 
by, która pisttła pierwszy przekaz. Charak­
ter pisma pozwala przypuszczać, że prze· 
kaz ten pisała osoba niewykształcona. 

Co do wielu szczegołów odpow'edzi 
ekspertów nie były jednolite. Wszyscy 
jednak stwierdzili, że pismo w kartce prred· 
śmierlnej wielce się różni od norrnnlne~o 
chanikteru pisma Stnsi11, ale tłomaczą to 
tem, że owa kartka pisana była w stauie 
podniec9'1lla, n podniecenia manjakalnegv"' 
jak się wyrazi! ekspert Popowicki. O owem 
podnieceniu podczas plSania, prócz treści 
samej kartki, świadczą, zdaniem ekspertów, 
właśnie te zam~szyste linje i zakręty. Jed­
nocześnie :.1aś wszyscy eksperci przyznali, 
że podpis .Staś Chrzanowski" nie nosi po­
wyższych cech nienormalnych, pisany je.st 
wolniej i titarnnniej, wJaściwie bardziej ry­
so..vany, niż pisany, że umieszczono go za­
tem niebezpośrednio po napisaniu tekstu, 
a prawdopodobnie wtedy, kiedy roinąt już 
ów stan pOdnier ... ia 

NOWA OAZETA t~nZKA•-ts Orudnil '· 1913 

Co si~ tyczy napisu: .po mojej śmier• 
ci• na kopercie, w któ1 ej była e~ma kart· 
ka, ten również pisany jest wolno i eta· 
rannie, prawdopodobnie nie jednocześnie z 
tekBtem kartki. Na kopercit' jest również 
wyrysowana obwódka .z ezarnemi krzyży· 
kami w rogach, eo· świadczy, ŻA kopertę tQ 
przygotowywano może przed, a może po 
napisaniu kartki przedśmiertnej. 

Wc11oraj nie wyczerpirno jeszeze eka· 
pertyzy kaligraficznej kfntki przedśmiert· 
nej. Pozostaj~ oba przekazy. 

Telegramy, 
Teł. P. A. T . . W. A. T. i v-łasne. 

Prawica nie chce polaka w 
komisji pojednawczej. 

PETERSBURG. Przykre wraże­
nie n .1 Koło polskie wywarła decy­
zja prawicy R<1d:v µaństwa niedopu­
szczaniu do komisii pojednawczej dla 
samorządu w Królestwie stronników 
języl.;a pol.skiegn. Pra,....icnwcy wy­
kreślili z listy k 1nd,_yd:itów centrum 
Rady posła polskiego, Szebekę, żą­
dając zamiany go nrzez inną osobę. 
Oczywi§ci<> pre1wic<1 g-wałci zasa<lę 
propMcjonalności 'nr11nró'-v d'1 ko­
mis;i . Centrum R?. d.\· państ.wa po­
stanowiło ignorować decyzję rra·wi­
cy i nie od~tępow8ć od zasady wpro­
wadzenii:1 do komisji lrn ndy<latów 
wszy~tkich grup. 

Ustępstwa nacjonalistów. 

PETERSBURG. W Radzie państwa 
zrobiłv wrażenie, pogłoski o decyzji pra­
wicy Rady, zawarcia kompromisu w spra· 
wie języka polskiego u samorządzie dla 
Królestwa podczas obrad w komisji poje­
dnawczej. Minnowicie prawica ma zaminr 
zaproponować w komisji, co naetępuiP: 
Język polski dopuszczalny będzie dla 0°1ih 
wyoieranycb po raz pierwszy do rach 
miPjskiej i składających deklarację. ;;: 
rosyjskiego języka nie znnją. W razie ,, " · 
tórnego wyboru do rady, ten sam ra1I n ·­

obowiąiany jest mówić po roSYJSku. O!!<; · 
ną zasadę wysuwaj~ prawicowcy t a' : 
język polski tolerowany jest w chara1't " ' -
środka tymczasowego, tak, jak prooo11 0 1> ;.ł 
to Kokowcow. Prawicowcy oświatlcz - 1 J<!, 
że odmowa polaków przyjęcia tego kom­
promisu rozwiąże im ręce. 

Sprawozdanie. 
PErrERSBURG. Z wiarogodnych 

źródeł donoszą, ie do Liwadji wy­
słano dokładne sprawozdanie z· osta­
tnich dwóch posiedzeń Rady pań­
stwa. 

RoZ'łam wś ród październi• 
ko wców. 

PETERSBURG Rodzianko na 
zebraniu październikowców zakli­
nał w imię dobra kraju o utrzyma­
ni u jedności w stronnictwie. „ Lewi" 
październikowcy pozostali jednak 
głuchymi na te zaklęcia i o żadnych 
ustępstwach myśleć nawet nie chcą. 

Daiś rada ministrów rozważała spraw~ 
odpowiedzi mocarstwom trójprzymierza na 
kroki sprzymierzonych .w Zwil\zku z misją 
niemiecką. 

Demonatraoje aufrażyatelr. 

LO'NDYN (P.) W nocy z iedzieli na 
poniedziałek zaszly tu burzliwe sceay w 
zwil\zku z damonstrscjl\ 11ufr1Uystek przeciw· 
ko radnym miejskim, którzy odmówiły im eali 
munic:ypalnej. Policja wyiouał;' szadę na 
demonstrantów. Wypadków nietizczęśliwyeh 
nie było. Wiele osób zostało are11ztowanych. 

Walka z alkoholem. 

MINSK. (P) Ziemstwo mozyrskie poeta· 
nowiło pocz)nić .!.:roki w kierunku zupełnego 

. wzbroni en i11 lub ogranir.izenia ·czasu sprzeda· 
iy tru 1ków mocrąch w traktjerniach w mia· 
st11 eh i mia < teczk~cb, oraz powiQkSlenie kar 
za tajny \'Vyszynk trunków. 

Kryzys reformy wyborozej. 
LWOW. Rusin Pietruszewicz był u 

namiestnika Korytowskiego i omawiaj'\C 
sobutnie zerwanie układów w komisji, za­
rzucał namiestnikowi, iż wprowadz1l on w 
błąd stronnictwo polskie, twierdząc, żeru­
si ni ustąpią w ostatniej ehwili, to też na· 
rniestnik ponosi odpówiedzialność za rozbi­
cie reformy wyborczej. Namie«tnik Kory­
towski usprawiedliwiał aię, ie zapewnienie 
co do chęci ustępstw ruainów oirzymal od 
dr. Bobrzyńskiego. 

Zaprzeczenie. 

PETERSBUR. (P.} Ja1'o dop~hiienie do 
11ar>rzerzen a Rerbskiego biura prasowego co 
do rertrnktacji Serb i z Rumunją o ~warciu 
1'011w„110 i .• Pet. Ageu. Telegr.• otrzymała 
upow„rn1e11ie d~ oświadczenia, łe wi•domośó 
„Pe,t~r 1-i ;rlap•, iż w tych pertnk&acjacb 
ucze~ln1c1.y Roija, jest amyślOll2'0 

•neksja Kret~. 

ATENY. Dzienniki donoS111, łe król 
Konst1łlll.Y zatknął osob;śeie sztandar grecki 
na forcie 110'1 K11nea na Kreeie, idjQty pr1.ed 
4 l11:y 11:1 skutek polecenfa mocan1w. 

• I'!-· ·f - "~ w zwi~zku z M•nną l.izłl. 

FT. 0. RENCJA. Po1icj11 zajęta jeat o. 
be -· i. • , zuldwaniem wspólników P~rugia. 

P· ' '!' ii w jego mieezkaniu zn„lezwno 
I t <-' i k • bi ety, podpisującej się Matyld!\, 
L 1 1 ma związek z 1midzie7ą. Perugio 
'l\Y ~ ~ się wszelkich wspólników, 

Trtko dla ciekawości. 

KO~STANTY~OPOL. Akcja mocarstw 
łi~! •. „um!et· i~ rol g iła na tern. le posta„ 

7 r.owi tureek •e•nu zapytanie, jakich 
r " ·,-:- 1 'zielono uiPmieckiej misji gen. San­
dPrs:i. J(r 1k teu mi:-1ł rh ·• rakter czysto i11-
forn 1>1crjny. W. weiyr oświadt>zył ambasado· 
rom, żr na zapytanie odpowie li~towniE'. 

Turcja ·wobec trójporozumienia. 

PA HYZ. Wvsol:a Porta 0Ś•"Ji11dczyła 
przedst11wil' ichm tróiporozuruienia. że prawa 
udziel •ne niemi c .iPj misii w Kontitantyno• 
polu nio 11a te20 r-odzajo, aby mogły zanie• 
pokoić trói 11orozumienie, Riąd turecki oświad­
czył w naźnie, il:' forty dardanelskie uie 110• 

stały oddt\ne pod zarząd gen. Sąnrlerea. 
W pływy niemieckiej misji "oj.skowej ~rówuo­
wat~ się w ten sposób, łe 111aprounno an­
giełgką misję dla reort;tanizacji marynarki 
francuską dla zarsądzania śandarmerją. 

.Wysoka• młs)B. 

. KONSTANTYNOPOL. Wczoraj pny• 
bylt tu członkowie niemiecldej misji wojsko· 
wej. Na dworcu powit11li ich minister wo:ny. 
szef sztabu generalnego i gener„l·c;a utrce­
rowie niemieccy mieli na sobie mundury 

~r. 95. 

WJ~!zej rangi, niż ta która im rzeo1ywiśoie 
przylłłUl?iwała. Mis~ powitał wielki wezyr, 
zaś jutro przy im il'! 11nłtau. 

Subtel11oj6 wiomo6w. 

PARYŻ .• Matin• donosi, te w Paryża 
epraw.iło bardzo miła wraienłe, to, fle przy 
powitan}u uiemierkicj misji wojskowe1, przy · 
byłej do Konst~nt.rnopola unikano w~zy- t· 
kiego, co mogłoby narhó przyj~oiu chara k· 
ter demonc;trHcji polit_ycznej. 

LoterJa. 
Dziś w ó dniu ciągnienia 5 klasy 201 Lotcrjl 

klasycznej Król Pol. padły następujące główne wy· 
grane: 

75f!OO 6572 
1000 13057 
"'6000 18893 
2C90 13333 28172 
1000 896 6877 8498 9823 10346 

11348 
400 294 507 6683 7~61 8956 

9767 11467 1169~ 12121 1862! 14~5! 
16027. 

200 940 5047 8502 18846 19850 
19741 20168 !?0689. • 

W sobotę w piątym dniu cl-gnienia. 
Po rubli 100 wygniły numera: 

1Blll 1Ms moo ~ 2ao 3790 8878 5~4 564a 
58(9 6381 8679 9278 92l->'2 9900 lHiOO 1233J 18184 
1~985 1M05 = 16809 16785 114.80 18490 19329 
2108> 2117ł 22164 2 '150. 

Po rubli 80 wygrały numera: 
24 26 89. 211 353 407 22 S7 tJ. 66 71'> 687 

817 717 72 76 807 20 23 66 95'l 71 17. ... „ ił2 4c5 62 81 97 126 ~7 91 96 375 404 
a 12 98 en 4'5 91 .96 '1"l2 64 2 -s2e ss 918 65 si. 

205ł 52 9B 117 31 57 91 97 258 85 325 402 
08 ~ 6l 71 74 5'28 79 647 95 748 86 815 28 909 
12 o 63. 

R27 lf1 77 125 ~ 77 88 209 ~9 83 406 &OO 
u 114 19 42 w su 66 77 9 2 6 26 37 66. 

4U2ł! 57 51J 52 64 77 94 128 64 72 266 69 
96 sia 41 ! 15 90 !'IOS 9 41 67 621 53 60 68 718 9' 
70 74 97 810 79 20 21 51. 

5012 DO 66 127 SI 59 63 67 86 224 l.O 83 
822 50 80 99 414 ł5 64 71 75 76 005 29 608 27 ~9 
52 73 7Tl 815 98 941 42 6i. 

GOH 63 116 21 4'7 63 86 95 233 41 6S '19 
MO m 441 46 88 90 91 556 89 l47 7Sl 35 97 869 
63 904 ó7 . 

TOSI 102 51 41 ~ 69 99 289 97 302 80 74 
96 402 ~ 68 77 15152 61 1 89 4,2 713 87 97 '1'8 7 48 
95! -82. 

808' 88 49 196 207 ł6 3t9 22 ilB IUO 157 
60'J 72R 44 Hl4 52 'Tl 93l 47. 

1011 100 7 27 46 ó7 8 254 85 812 1ę ~ 
{16 6 ' 78 402 ~12 « 617 60 89 771 84 89 886 6ó 
956 97. 

10090 60 62 115 78 202 « 46 50 69 8Jł 
14 49 4'3 56ł 98 617 63 65 ( 14 19 52 62 99 tł 
801 51 :il6 M. 

11030 14.1 225 82 Ł'S f2 818 08 B2 9'1 4':2 
33 36 55 518 56 69 637 47 69 709 60 81 '° 72 
!!21 62. 

12020 25 62 99 109 lZ6 226 4,1 75 79 354 
402 22 55 618 26 79 9o 112 · 5 825 4B 9:28 a „ 

13811 82 Sil 86 U,8 20S 81 323 442 92 ~ 
60 6.J. 520 35 5G 84. 87 009· 14 2! 57 722 ~5 807 26 
64 73 8S 9')9 ~4 28 62 80. 

14010 108 61 91 9S ~BG 40 47 831 64 «1 
57 12 s4~ 12 s1a is 20 2:> 4.9 51 7ł yoo 65 97a 00. 

15051 52 60 90 94 93 9!) l~6 67 2'6 47 349 
~ 542 66 87 96 604 M 80 718 M 71 84 8~ 9~ 
858 76 922 .u 54 aa 91 95. 

18207 70 78 888 92 97 j()J ó5B 58 79 98 
602 12 61 74. 705 15 2S łO il 44 09 82 958 57 
84 93. 

17018 122 a2 M 222 '8 59 60 800 3.,q 89 ł9 
68 95 426 29 87 68 72 7133 77 80 805 18 22 9~7. 

••011 5j7 98 102 24 69 88 224 68 80 819 2'7 
B2 84 43 &n 426 509 io ss 51 65 13 642 98 1os a' 
63 60 89 881 9-4. 

18040 46 54 . 74 81 }Of> 228 61 810 401 52• 
74 695 782 804 10 2'> ' 1• *' 95. 

20010 83 ln9 98 221 26 63 74 9a 837 4S 
"ł54 83 ó09 611 22 44. 52 64 -3 1~ 25 82 s16 s1 
oo 935 '° « s 1 s:; 86. 

21033 4,.1) 9t 345 68 62 461 620 73 70! 25 
82 806 e~ 917 74 83. 

22008 Bl 34 7 4 158 200 69 339 66 406 40 
62 72 524 45 79 99 621 22 79 708 22 54 832 919 
B9 68. 

28001 59 273 79 .309 1 7 34 42 69 434. 

Pałac książęcy w płomieniach. 
SCHWERIN„ d wc:.iEeraj 

płonie pałac wielkiego księ• 
cia. Płomienie ogarnęły pra• 
wie cały gmach. Z Hambur• 
ga i Rostoka przybyły z po• 
mocą straże ogniowe, aby 
przynajmniej uratować cen• 
ne obrazy i zbiory. Książę„ 
ca para musiała sal~ ować 
się ucieczką. Dodać należy 
że pałac Szweryński nalezy 
do najpiękniejszych w ca• 
łych Niemcczech. 

Giełda warszawska. 

Zatknięcie sztandaru. 

A'rENY. (f'.) Król grecki "łasnor~cmie 
zatknął Rztandar narodowy na jednym z for· 
tów Kanei (na Krecie). Urocnstości towa• 
rzys.zył n·ezwykly entuzjazm tłumów. Obecui 
byli konsulowie wielkich l'llo~arstw. 

Misje wojskowa. 

. K~STANTYNOl'OL. (P.) Przyby~a mi· 
sJa WoJskowu niemiecka, przyjęta z wielkimi 
honoraILi. Generał Sandęrs z ofi„erami 
tirzedstuwił etę wielkiemu wezyrowi. 

C6eki na Berlin . 
4% Renta Panstwowa . 
1>% Pożyczka Wewnętrzna s 1906 r •• 
5% Pożyczka Wewnętrzna z 1906 r •• 
5% Poż. prem. I em. 1864 r. . 
ó% Poż. 11rem. Il em. 1866 r .• 
5% P<>ż. prem. Szlachecka • 
41/ 2% Listy Zastawne Z•emskle • 
4% Listy t..astawne ziemskie • 
5% Listy Za~tawne m. W11rszawy 
41/ 2% Lhty Zastawne m. Warszawy • 
5% Listy Zastawne m. Piotrkowa 
41/ 2% Usty Zastawne m. Łodzi 
5% L:sty Zastaune ro. l1odzi VII ser. 
Bank Dyskontowy WA1·sz:nvs i 
Bank Handlowy w Warszawie. 
Bank Kupiecki w Łodzi • 
Akcje Lilpop, Rau i Loewensłe1n 
Akcje Zakładów Pntiłowa~ich 
Akcj,j K. Rudzki i S-ka • • 
Akcje Zakłiidów Stracbt.wfokich 
Akcje ,,Zawiercie• • • 
.Akcje .ż.) iardów• • • 

• 

• 

• 

Warszawa. d. 15 grudnia. 

46,57,5 . 
93.25 92.25 . 

528.- 510.-
397.- 887.-
338.- 328.-

86.10 85.JO 85.6;; 
-.-

87.50 88.5) 69.06 
83.90 82.90 83.46 
-.-
-.- -.- -.-
- . -.-
-.- -.- -.-
-.- 4.42.25 
-.- -.- -.-

-.-
128-
12ł.7~ -.--.-
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Tlómaczyła G. W. 

Dramat na 101owanin. 
(Zdarzenie prawdziwe). 

Jakie jednak zasiedziałem się u 
was-zerwał się, spojrzawszy na swój tani 
s jedną kope1 tą zegarek, wypisany 7. Mosk­
wy "z poręczeniem na 7 lat•, który, mimo 
to, dwa razy był u reparacji.-Przyjacielal 
Po&łurha.jcie mnie! Te hrabiowskie hulan­
ki dobrze się nie skończą. Nie mówię iu2 
o waszern zdrO\\ iu... Acl1, tak! Bądźcie 
jutro w IJ.'ieniewie? 

- · A cóż tam będzie jutro1 
- Swięto! Wszyscy tam będą i wy 

_ przyjedźcie! Bezwarunkowo przyjedźcie! 
Dałem słowo, że będziecie. Nie zróbcie 

.mnie więc ldamcą ..• 
Komu dRł słowo-nie potrzebowałem 

pytać: Hozumieliśmy aiE2 wzajemnie. 
Pożegna wszy się ze mną, doktór wło­

żył swoje znoszone palto i pojrchnl. Zt>· 
str1łem sam... Aby w:rlus yć n'Pprzyjem· 
ne myśli, które zaczęły napełniać mi mózg, 
podszedłem do swego biurka i, starając 
się nie myśleć, ani zc1au·: ć s' b1e z n:ego 
sorawy, zająłem się odczytywaniem listów.„ 
1\1 •pert~1, która pierwsza wpadła mi w oczy, 
iall'ierala co następuje: 

"Duszko moj:1, Sierioża! 
Przep'ras.tarn, że · 'cię niepokoję_, 

lecz jestem tak . zdżiwiona, że nie 

wiem, do kogo się zwrócić .... To do 
niczego niepodobne. Naturalnte teraz 
się nie wróci i mnie nie jest żal, ale 
osą1i ż sam. Po tern, jak tyś poszedł, 
ol>urlzifam się na sofie i nie znalaz­
łam na sobie wielu rzeozv. Ukradli 
brnnsoletkę. złota spinkę, ctziesi~ć 
kamieni z naszyj11ika i wyjęli z pi rt­
monetki sto ru't.ili pieniędzy. Chcia łam 
się poskarzyć llrabiernu, ale sn11ł i 
tak pojechałam. To nie ładnie! Hra· 
bio<A ski dom, " kradną jak w karcz­
mie. Ty powiedz hrabiemu. Całuj~ 
Cię i klaniam Ci się. 

Twoja Tina•. 

Że dom jaśnie pana bogaty byl w zfo:: 
dziei, nie bsło dla ninie nowiną, więc do· 
łączyłem list Tiny do wiadomych mi jai w 
tym względzie rzeczy. Wcześniej ezy pÓŹ· 
nilj-:- musiałem wyzyskać swoje wiadomo­
ści.,. Wierlziałem, kto był złodziejem. 

List cza: nookiej 'finy i jej charakter 
pisma, przypomniały m1 mozaikowy gościn· 
ny pokój i wywołały pragnienie, ·podobne 
do chęd upicia się; zwyciężył, m je jednak 
i zmusiłem się do ~,racy. Z początku, roz­
bierapie zama>=zystyeh charnkterów pisma 
pry8ta"·ów~ było mi niewypowiedzianie 
nudne; później, gdy uwaga moja ikupiła 
się całkowicie na kradzieży i włamaniem, 
zaczął ... m pracować z rozkoszą. Caly dzień 
11ied11iałem przy biurku; Poli karp, pi·zeclrn­
dząc co chwila koło mnie, uied.Jwierzająco 
spoglądal na moją pracę. W moją statecz-

. ncść nie chciało mu się jakoś wier Z)Ć i 
każdej eh wili spodziewął się rozkazu osio· 
dlania Zorki, pod wieczór; widząc moje 
postanowienie, uwierzyJ i ponura twarz 

.;li;;, li -· li ;;,ai,; li ..a.: ""..--=:;'ll.:::=oi"--=:•=-=""l"--=-.Jl..-:!Olł"--=-,.11,:, 

jego rozjaśniła się zadowoleniem.. z::z!!ł 
c11odzić na palcach, mówic szepte.11„, F„1edy 
pod memi oknami przeszli chłopcy z bar· 
monijką, Polikarp wybiegł na ulicę, krzy· 
cząc: 

- Po co was tędy akurat diabli nio· 
są? Idźcie inną ulicą! Nie wiecie, maho· 
metanie, że pan pracuje? 

Wieczorem, oostllwiwszy w stołowym 
samowar, cid10 ot.warzył drzwi do mego 
pokoju i grzecznie poprosił mię .na her­
batę. 

· - Proszę na herbatkęl-rzekł słodko 
westchnąwszy. z uśmiechem pełnym usza­
nowania na ustach. 

Kiedym pił erbatę, cicho podszedl i 
pocałował mnie w ramię„. 

- O, tak lepiej, Siergieju Pietrowi­
czu!-rzekł.-Napluj pan na tego wąsatego 
djabła, żeby go... Alboż to stateczne zaj· 
mować się ta.kiemi rzeczami przy pańskim 
wysokiem wykształceniu? Pańska-praca 
szlachetna„. Każdy powinien szanować 
pana, bać się, a jeżeli pan będzie z tym 
djabłem się zadawać, ludziom pokazywać i 
w jeziorze w ubrńniu się kąpać, to każdy 
o panu powie: • Płytki człowiek!• I pój­
dzie dopiero taka sława p-0 świecie! Za­
bawa do twarzy takiemu kupćowi, ale ńie 
mądremu, wyksztalconemu pa.nu„. Wyższe­
mu człowiekowi ·nauki wciąż poirzeba, 
stanowiska w świecie„. 

- No dosyć, dosyć ••• 

- Niech się pan nie wdaje z hrabią. 
Siergieju Pietrowiciul A jeżeli ran chce 
koniecznie miee zirnjomości, to czyż nie 
jettt człowiekiem taki doktór Paw-eł Iwa· 

! · · ·- :-e 'lie używała kremu 
, !'~z.::-·owszechnionegs nca ... 

c;:. =il, ~L;.,d:iej z nieza.wodnyr.· j 

. \ ;date: k nieznaczny, ' 
y;'. ilta. Wszelkie piC(;i.j:: 

-. - , ~· t, r-:bmy, pryszcze7 wą-g ~ 

,._ · 1 .i,,::. ,; r.atychmiast bezpowro- ;. 
- · • "~1::~ ? • Lla unikniecia naśla- ' 
;:;;.·;i.i ~•wa. •::rzedaź tylk.o. w skła 

cach a;.k~r:.ych i::!. ~ 

;{:·.·,rot N!2 5,1. i ·.:.o!'~tan-~r-' 
-tynowst;a 75. 

Cuna za i;loi:k SO hQp., m:1Csfo~ 
75 kop. 

Czytajcie „SMIECH"l 
eeeeees~see 

li 

nycz? Tylko, że obdarty chodzi, ale za 
to rozumu dużo! 

Szczerość Polikarpa rozczuliła mnie„ 
Chciałem powiedzieć mu jakieś c'eple 
słówko: 

- Jaki romans czytasz teraz?-spy· 
tałem. 

- Hrabiego Monte-Christo. To f jest 
prawdziwy hrabia! Nie podobny do tego 
safanduły! 

Po herbacie znów się wziąłem de 
pracy i pracowałem dopóty, aż oczy same 
z.aczęły mi się zamykać ze zmęczenia. Kła· 
dąc się spać, kazałrm Polikarpowi zbudzić 
się o piątej. 

Na drugi dzień, o szóstej rano, pe>• 
gwizdując wesoło i ścinając bacikiem głów­
ki kwiatów, szedłem do Tieniewa, gdzie, 
Jako w dniu wielkiej uroczystości, mieli 
mię oczekiwać doktór i znajomi. Ranek 
byk prześliczny. Zdawało się, ze samo 
szczęście kołysze się nad ziemią i prze· 
glądając się w bryla:ntowych kropelkach 
rosy, ciągb ku wbie duszę przechodnia ... 
L:-1s, spowity rannem światłem byl cichy i 
nieruchomy, jakby przysłuchiwał się moim 
krokom i ćwierkaniu ptaszków, które z wy­
razem trwogi i niedowierzania uciekały 
przedemnl}. 

Z rozkoszą oddychałem powietrzem 
przepojoneru wonią wiosennej roślinności ł, 
obrzucając zachwyc~nym wzrokiem obsza• 
ry, czułem wiosnę. młodość, tycie i zda· 
wało mi się, że młode brzózki, przydrożną 
łrawa i brzęczące bez wytcbnlenia bąki 
pod&ielały to uczucie. 

d. e. n. 

Wina ,,Chasta'' 
są winami krymskiemi 
o wyśmienitym smaku. 

Skład, Piotrkowska 99. 

Akuszerka 

B· Slh8ER(Ą1\łł- . 
mlesz~a n;r lo.lChOdllJ• 'l ~Io 5h: rog Ceg;el-
o becme l'l' 1J . < J1= '-' nianeJ. 

Przyjmuje ambulansowo od 8-10 i 3-6 pop 

. WSZELKIE INTERESA 
~ l·andlowe, przemysłowe, sprzedaję, ku­

. puję, zamieniam, wydzierżawiam„ lo­
kuję kapitały, poszukuję wspólników, 
Kamiński, „1. Przędzalniana 37-a. 

,-;::~::-..-~ :'l"l:;e ~o;:~:. :-.-...=1:'1"1'1"1~~~ ... =!m·-.... ~!t;-~~~~1 

-·- :a: l ~ 
1~ r· ART·~ 'CH·Y· ~ 

LOTNIK i 1\UTOMOBILISTR 
=~ .. u. ' =~~: 
~ ~ 

Jedyny w języku polskim miesięcznik techniczno-sportowy, bogato ilustrowany, 
poświęcony lotnictwu i automobilizmowi z dodatkiem 

=~= w wielkim wyborze i w najno,1rszych :~~: -·- -~--~I~ fasonach po]eca jako najstosowniej- ~~1 
„ WSZECHSPORT" 

~. ~M 
Wychodzi w Warszawie pod redakcją ZYGMUNTA DEKLERA. 

lPJ szy i najpiękniejszy _MIU_ 
Cena z dostawą w Warszawie rocznie Rb. 3, na prowincji Rb. 3.60. 

~- ~-
ADRES: WARSZAW A, NOWOGRODZKA 40. TELEFON 116-10. ---

l ~ I P~~1Rf K ~wmrnK~w1 ~ iiii~nara~mai~ł 
fr ~~. ~11 ~~ul~~·. +=+_~U_ I ~~e2~!:0:i=e~tryc!~;-;~ ~;~!~~~śn1!~ ! !~- ~ . Pl' ntrkOW'k~ 1 'l n -11- • ccmtralnem, ba dzo odpowiednia na Io- : -r.;,- u a u 'łl ri1;, I kal dla stowarzyszeń, na biuro lub skła- • 

• 
I~ ]J

11
1 dy l:andlowe, na szkołę, lub dla celow • 

'rr. Teł. 14-26. ':'Ili 1-spo to .vych i dlawieluinnych,od 1-go I 
l:ljl ljljl • styczda 1914 r. jest do wynajęcia. e 
~ ~ ~~ 

0
e Bliższych informacji udziela gospodarz : 

~~~ ~=~ • domu Jf1 38 przy ul. Zachodniej. • 
fil~ K-1żcta piąta oso· ~I~ o•~eeeeee~eOMMe~eoeeM• 
~11i b'l kupująca o- ~ N nJ· starszy i naJ· - f.1i1 Rożne mieszkam a -. 
L1 trzymuje bezpła- ~ U słon~cime, składające się z poje· 

r."'11;11: tnie fartuszek większy interes w tej 'iii,= dyńczych pokoi, pokoi z kuehnią, 
IW ~ 2 pokoi z kuchnią są do wyna-
~.111a1 dla lalki. branży 111t IiłiejSCU. ljljl jęcia od 1 stycznia przy ni: Lipo· 
~~ U wej Nr. 71 (róg Andrzeja) . Stróż lub 
=•= =•= rządca wskaże. Bliższe wiadomości 
~bm~i·m="'=-'2:--~~~~~lil:l:;:=-.... ~ill~-!§~~~i:~Jl u H. Neum9na, Piotrkowska 89. 
v~„--==-~ " !!'"'°-" !li '"' " ~ " -11 11 ~ Tamże większe i mniejsze lokale fa­

bryczne i warsztatowe do wynajęcia. 
-2050-10 

-CUKIERNIA 
W.Jarmickiego 

w Łodzi, Średnia 12 
długoletni~go współpracownika cukierni 

Aleksandra Roszkowskiego 

ro :eca na nadchodzące święta ciasta wy­

borow~. babki, torty, strucle, pierniki wlas· 

nego wyrobu, cukry choinkowe oraz cukry 

deserowe w wielkim wyborze. 2159-4 

" 

I 

Stangret do powozu 
z dóbremi świade tw1nni pot!'zebny 
Nieżon 1ci rna;ą pie1w~Z i' 1°1-t\l;'O .. 
Zgłaszać się do Admi11i,I ral!ji 

'Przejazd 1. 2141·3l· 

Skład Win 
zakaukazkich krymskich 

od 35 kop. do najdroższych. 

E. G. 5aitin~er 
Główna 9 • 

Ogioszenia drobne. 
Krawcowa poszukuje szycia w domach. 

prywatnych. U-lica Radwańska 40 
m. 29. 2n7-2 

Młody t zło wiek z kaucja. 100 rb. po· 
szu.kuje posady ajenta, inkasenta. 

lub woźnege Adres, Franciszkańska 
~ 47 m. o 2431--1 

l(alendarzyk Słowackiego 1914 z map• 
k!\ Króle~twa 5 kop. pocztą tylko 

tuzinami P" 53 kop.). Z poezjami 8 
kop. (pocztą tuzin 84 kop.) Wydaw­
nictl" '-' Rcussnero, Złota 6. Warszawa. 

24~5-B-1 



IJ. .NOWA GAZETA ŁODZKA•-Ió urua111a 191" r. Nr. 91 

ierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 
1~~~ 

1 m HurtoYJJ i detaliczny skład I I Win, Wódek, Koniaków' Likierów kra- m dla przychodzących chorych· 
45. Piotrkowska , 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. --Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51

/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piatki od 

J 1/
2
-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek szczepienie ospy Dr. I LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Chor.oby c-ł?iR-'urgicżne Dr. M . .KANTOR od 2 - J i 7-8 \tieczór codziennie. · 
Choroby kobiece Dr. M. PAPJERN-Y od 3 - 4 cqdziennie .• 
Cłt"roby oęzu Dr. B. DONCHIN Codziennie od 9 - 10 rano. 
Cho b 

5 
· dł 

0 
C. BLUM Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 

ro Y • 0 a, uszu 1 gar a r. Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kolJ• · 

I 
SJKJslisto 
D·r- S. 

~attlJtUł9th, slmrnich i aróg maczowvch I 
KAllTOR, (Piotrkowska 144), 

róg ~waagiełickiej1 Telef.on 19-41. 
Prz~w.ietlenie i. Iotogralowanm wiiętr~ości ciała promieni11mi Roentgena; Gabi­
net. św1atłoleczn1czy (choroby skóry 1 włosów) i elełtroterapentyczny (niemoc 
płc11twa). Godziny przyjęcia: S-2 rano i 5-9 -po południu. Dla pań osobna 

poczekalnia. 1975 

przepi;nwadził się 
na ul. Srednią .Ni 3. 

Speejalil!t& elrnrób wenerycznych, 
1kórnyd, z Jrn11metyJ.:ą lek.ar&ką (twarz 

włos,Y etc.). 
Przyjmuje od 9-ll l po.t i od 4 i pół 

do 9 wiecz. 

Dr. JEh Iel{t 
Ch•r•„Y we•ery•zae, skÓl"J' 

tlreg moozewyeh 
al. ANDRZEJA J ! 7 

~12 i &-i, w niedzi<'le i święta 9--1 
Telefon Nr. 170 U04 

Dr.. Alfred Hejman 
· t•tro~y uszu, non i ganłła. 

Zachodnia .N257 
Telefon11 :W 33-&ł. 

Od 9 - l 'J i 4 - 6 po pot. 

Or. M. Gromski 
Cho.robv dzieci. 

DzieE a 9 
od 3- 5 po poł. 

1644. 

Lekarz-Dentysta 

J. HABE ·FELO 
miuzlr.a. obec:.ie ul. ARdr:i:eja M 2, 
róg P'iotrkew&kiej, 1-s:.:e piętro. 

Przyjmuje jak dawniej. 
'Telefon 17-31. 1691-208 

Gabinet dentystycz11y 

E. Koprowski 
Piotrkowska 35 (w lok. zajm. dawniej 

przez W. Sznycera). 
Leczenie zęb6w bez bólu elektrycz­
nością. Plomby i sztuczne zęby wszel­
kiego system n. Prostowanie krzywych 
v.ębów. Masaż wibracyjny. 1719-156 

Or. mM. J. UWAR[WHUR 
Pictrkowska 18. 

Choroby "ewm:trzne i nerwowe. 
Specjalista chorób1 żołądka, ki· 
szek i przemiany materji (cu­
krowa. podagrą, otyłości i t. d .. Nie­
zbędne dla djagnozy analizy chemiczne 
i bakterjologiczne wydzielin i krwi 

w laboratorjum własnem. 
Przyjmuje od 11 -1 i od 5 - 7 i pół 
po południu. 1931 

Dr. ·w. Bernard 
. Choroby weneryczne, dróg moczo-

wych i skóry. 
Spacerowa 40 (przy Andrzeja) 
.Przyjmuje: 9 -- 1 i 5- 8. w niedziele 
i święta 10-1. 1947-200 

SIJetJnlista chorób uszu, nnsa i gnrdła 

Dr. B. Cz ap I icki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

PiO'!rkowska H! 120. 
Teleftm 32·33. 

Przyjmu;e od g, 11 - J :2 r~no i od o 
do 6 i pół po pot 

w niedziele i święta od lU-11 rano 

Dr. M. PAPIERNY 
Akuszerja i choroby kobiece. 
b. ordynator warsz. u ni w. klin. a kusz. 
Prz3jruuje od 10-11 rnno i od 4 i pół 

do 6 i pól 1•0 poł. 

Południ wa 2;>. T.-let. 16-85. 
1766-0 

Dr. Med. 

Aleksander MarJJolis 
Zielona 6. Tel. 6-13. 

Choroby żołądka i kiszek 
Przyjmuje od 9 - JJ r. i od 4 - 7 
po połudaiu. 1952-12 

Or. ~~i. DUTl<IEWICZ 
przeprowadził sae na 
ul. Hewrot l, róg Piotrkn'~Sliiei. 

Choroby1 skórne, wenerycz~e 
i moczopłciowe. 

Przyjmuje od 9-12 r. i od 5-8 w 
Panie od 4- 5 po poł. 20 

Dr. Trachtenherz 
ul. Zawadzka Nt &, tel. 34-76 
b. asystent petenburskiego szpi­
tala miejskiego, specj•dista chorób 
wenerycznych, skó~·nych i nie· 
mocy płciowej, 1688-150 
Przy lecr.eniu syfilisu zastosowanie prepa­
ratu ER.LICH-HATA 606-914. Leczenie za 
r:omocą elektrycznoścL Godziny przyjęć od 

8-2 i od 6-9. 
Dla pań od ł - &. Oddzielna poczekalnia 

Dr. med. Leybero 
. Krótka. 5 tel. 26-50 

Choroby skóry weneryczne i moczo 
płciowe; Przyjmuje od 10-1 i od 6-8. 
Panie od 4-6. Vi'.' niedzielę i święta 
od 8-1. Dla pan oddzielna pocze- · 
kalnia. 2107 

La bora torj um 
Magistra N. SCHATZA 

Łódź, ul. Piotrkowska NQ 37. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analiz~ lekarskie i che• 
miczne: moczu, plwocin (grużlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, m leka i t. d 

Dr. -L. l{laczkin 
KO'.\S'fAN'l'YNOWSKA 11. 

Syphili$1 skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych, 

LECZEN1E SYPHILISU 
EHRLICH·HA.'fA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiecz., dla <lam osobna poczekalnia 
orl 4 -:i. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Teiefon }ii 13-59. 
Synhllis, choroby skórne, włosów, 
lko~metyka lekarska) weneryczne, 
moczopłciowe i niemocy płciowej. 

Leczenie syphilisu salvarsanern Er­
lich-Hata ~606"-914 t wśrodżdntt!). 
Leczenie elektryc7.nością, elektrolizą 
tusnw1i.nie szpecących włosów) o· 

świt>t !tnie kanału (uretro~kopia\. 
''rzyJruuje od ~-1 r. i od -! -

pani<> ou n-6 pp 
Dla poń ocidzielna poczekH.1 . 

Rutynuv:ana Pielęgniarka 
przyjmuje dyżury dzitlllll•~ i nocne 
ora;-; ,,·y"onyw-a opatrunki i 1:1.~rnyki 

r.ntLk.irue pO\!łng- wskaz ;,u ·rnów 
"ka !"Z.'" " · './'"". 

Jani><zewska Aleksandrpwska 37 
tel. 2~ 51. Świadectwa z odby1"j prnk-
t1 ki. ·~07~ 

I 
Pnlta p!uszoroe 
Dzisiejsza moda 

są u Szmechla i Rosnera, 
Piotrk. 100 w wiell<im 
"yborze, na watalinie 
i jedwabnej podi:;ze1>r.e. 
140 cm dług. 32.- i 48 -
Bluzki jedwabne 

2.90 i 3.90 
Bluzki wełniane 1.90 
Halki alpagowe 90 i 1.90 

jedwubn<-1 
3.90 i ~.90 

Palta damskie 2.90 i 4.90 

21!'i7 

'o~ói nm~~!~w~ny 

I 

kompletnie, z pościelą, poszukiwany 
zaraz lub od Nowego Rokn. w dziel­
nicy ulicy Qłównej, Widzewskiej, 

Nawrot.-
Adresy proszę składać w Administr. 
wN. G. Ł.", Przejazd }& 1, dla .Ka­
walera", tel. 20-30, a w godzinach 
od 9-ej rano do 3-ej po poło.dniu, 

tel. 20-22. Dr. Sonenherg 
Choroby s~ó;~ne~~~~ne~oczowych " Salon dla . p~ń I panóco 

Piotrkowska 120. Tel. 31-82. PRZEPROWADZIŁ SIĘ N "Y'''k • 
Dr. mM.S. Aronson 

@ jowych.i zagranicznych, Herbaty, To- @ 
~ warów . Kolonialnych,· Kawioru Astra„ @ 
m :: chańskiego i Delikatesów :: ~ 

I X. ff mann, „ 
0 I 

m ul. Rozwadowska N2 11, «t 
~ róg Wólczańskiej. @ 

~se~~~~ee~ 
ROK XXXIX ISTNIENIA. 

~f\JTRŃSZ1\ 1 ~f!JOBF1T5Zl'l lLUSTRflCJfl TVGODtMWI'\ DU\ RODZI~ POLSKICH. 

BIESiADA LITERACKA 
DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMJUM NADZWYCZAJNE: 

12 DUŻYCH TOMÓW NAJCELNIEJSZYCH POWIESCJ ł ROMANSÓW 

znakomitych autor6w polskich i obcych. 

Redaktor l Wydawca MICHAŁ SYNORADZKI~ 
Biesiada Literacka obejmuję wszystkie rodzaje literatury pięknej, chwilę bieżąc~ 

w~-zecbświatową i wiedzę gruntowną w formie popularnej, słowem wszystko, co stanowi 
nieodzowną potrzebę umysłu inteligentnego. 

Biesiada Literacka szczeg6lnie uwzględnia dzieje ojczyste, zwłaszcza poro-
zbiorowe l pamiątki narodowe . 

filesiada Literacka wszystkie artykuły obficie ilustruje. 
Biesiada Liłerack'\ rozpoczyna w roku 1914 druk pracy Ilustrowanej pod tytuł. 

GROBY POLSKIE, zawier-•jącej życiorysy uczestników powstania 1863 roku, poległych 
w boju, skazanych na wy _-nanie, s'rar.onych i t. p. 

~;=~~~~e 12 dużvch tnm®J toYborowych POtJleścl I romansó(I) 
otrzymują bezpłatnie wscyscy preimmeratorzy. 

W roku 1914 damy w zupełności znakomit~ powieści oryginalne, które ze względ6w 
cenzuralnych, były znane dotąd zaledwie w skr6ceniu, a także arcydzieła autor6w cu­
dzoziemskich. Z tych dodawan eh zuptł .,·~ bezpłatnie książek, szybko utworzy si9 

do borowa biblioteka trwałej war ości, kształcąca serce i umysł. 
WARUNKI PRENUMERATY: 

w lrarszawie: rocznie rs. 6, półrocznie rs. 3, kwartalnie rs, 1 kop. 50. 
na prowincji: rs. 8, „ „ 4, rs, 2 

Za9ranicą rocznie rb. 13. 
Oprawa wytworna, ze złoc::me7ni wyciskami na tle barwnem, dodawanych Jako pn 

mium powieści: 3 t::>::Dw 50 kop, 6 tomow 1 rs„ 12 tomow 2 rs. 
Na żądanie administracja wysyła numer okazowy be z płat n ie. 

Adres redakcji i administracji: HORTENSJA N! T, telefon 78-26. 

~~~~ Lemoniady Owocowe. EE:EE 

Najzdrowszym napoj"m jest dobra 

Lemoniada Owocowa 
z naturalnych soków na wodzie destylowanej. 

To też proszę żądać ;vszędzie tylko lemoniady wyrobu fabryki 

. K. CHĄOZYNSKIEGO, :athati;1tir:~~~~:y!~SZ· 
Wyrób dobry i czysty - pod gwarancją. 

Kantor: Główna 51, róg Widze Nsk1ej. telefon 15-69 
Cena flaszki 8 kop. Dos ta wa_ do domów. 

~~~~ . Lemoniady Owocowe. EE:E:E 
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*ł:H'.ł*******~)~~·************ 
ł LALEI-BABIES falki niemowI~a) I 
~ * ł:f Tylko pierwszorzędnych firm, ł 

i ,,.-- ZABA Kl I 
ł!f w wielkim wyborze ł 

~: OZDOBY CHOINKOWE : * ~ O ze szkła, aksamitu i ·ty poleca po cenach umiarkowanych ł!f 

: P. WOLLMANN I * ul. Piotrkowska 121. ł.'ł 
ł!Ei 2157 3 * 
**********ł:~f************** 

oci ~!p1zr~~~} ~}W}~~V P~D~~~~ruiu. na Ziel~ną 
1
8. . . O~ac Jego 

W niedzielę od 10-12 po poł. lł92 od 11-1 1 5-7 / 2• Piotrkowska 103. ~.:.:...1wii;v~~~a~w;.c;a;:;-iJ:;;;an~G~r;o;~deik~ • .:..:.:..:_~~~--=::.....::.:....--=....:_..::___:_..!..:!.:__ __ 1w:U-t~ł::::=-;i~J~~G~~d~k~~W~i~d~~k::-~~~~l:--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.~-----• oczn ana ro a, zews a „ 06a. RedaktoM Anna Grodek. 
' ' .J 




